uedakcja Tei, 138,28, 


Redaktor © Jega Jmuję 
od godźlny I niu, 
warin Masok rr, 

TA miejscowa a odbiera» 
niom numerów w śdministracji „Bcha" 
4 m. 10 gr. Odnosztnle do domów 40 gr. 
Od dnis 1 stycznia 1988 r. prenumerata 


zamłliscową W przesyłką pocztową wy- 
dbaj 2 zt MŻr, mior. DYT A. Rój 
Sgpłacie zgóry) 

Priannoralą Migrasi 4 pL Si g, 
arfgkuty aain tt Gribi ne 
norarjum uważane sS Ss 

Rękopisów źarówno użytych jak 1 od- 

rzuconych redakcja nie zwraca, 


25 LAT PRACY, 


W,adaju dzisiejszym mija 25 lat od chwili 
kiedy, qQbceny | dyrektor Polskiej YMCA 
w Łodzi, p, M. J. Rounds, rozpoczął swoją 
zaszczytna pracę w tak dobrze znanej spo 
łeczeństwu łódzkiemu organizacji (YMCA 
Jubileusz 25-lecia p, dyr. H. ].- Rounds'a 
ma: dia nas specjalne znaczenie, gdyź 8 lat 
z tych 25-ciu spędził dn w Łodzi, 


Zroztmienie naszych  bolączek-1. bra- 
ków przez. człowieka, kochającego mło- 
dzięż miasła kominów, miasta pracy, dało 
po 8 latach piękne owoce w postaci gnia- 
chu nowocześnie urządzonego, który 
bedzie gtawdziwą+kużnią charakterów i 
tężyzny liizycznej młodzieży łódzkiej: 
Gmach len oddany zostanie do użytku w 
najbliższych tygodniach, 


ROK XI. 


AIN R NaŻZŹ: d Tiri 
„Matka iserce jej 


W.P... 
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BUDOWA MAUZOLEUM W WILNIE 


EE Do grobowca prowadzić będzie droga wysadzona azaljami, EM 


Wiłno, 1,7. W związku z ostatnim ko 
munikatęm. Naczelnego Komitetu Ucz- 
czenia Marszałka Piłsudskiego, w któ- 
rym zwraca uwagę brak wzmianki o po 
mniku Marszałka w Wilnie, rektor USB 
prof. Stamewicz w wywiadzie praso” 
wym oświadczył, że Naczelny Komitet 
nadal akceptuje ten projekt i uważa go 
za jeden z punktów swego ogólnego pro 
gramu. Za pierwszy jednak obowiazek 
uważa wzniesienie w Wilnie grobowca 
na Rossie. 

Niebawemt przybędzie (u prof. Jastrzę 
bowski'I wicemin. Siedlecki, celem zor” 
zanizowatiia prac urbanistycznych. Pro 
jekt grobowca został już zatwierdzonył 

Autorem projektu jest prof. Jastrze= 
bowski. Przy ul. Beliny na Rossie pow” 
stać ma nowa aleja, cmentarz wojsko- 


wy I tereny przed nim będą rozszerzo- 
ne i uporządkowane. Mauzołzum stanie 
w miejscu, gdzie obecnie sto] kapliczka 
pod murem cmentarza wojskowego. 
Grobowiec będzie miał formę wielkiego 
głazu granitowego. Na głazie będzie 
krótki napis: „Matka i serce jej syna". 
Po czterech rogach grobowca 
zasadzone będą 4 sosny. 
Od wejścia zaś prowadzić będzie droga, 
wysadzana azaliami z Sułejówka. Grobo; 
wiec będzie otoczony grobem żołnierzy 
poległych w walkach o Wilno, 

Całość pomyślana jest — zgodnie Z 
wolą Marszałka _ skromnłe i z prostotą 
nieomal po wielsku. 

Po zakończeniu tychi prac I złożeniu 
prochów Matki i serca Marszałka na 
wieczny spoczynek Komitet zajmie się 


SĄ$IEDZI POBILI SUzzmuwzua 


matkę, żonę i dzieci zabójcy. 


ŁÓDŹ 1 lipca, Wczoraj wieczorem dom 
przy ułicy Młynarskiej 44 był terenem nie- 
zwykłej awantury, W domu tytn zamieszku- 
je żona skazanego w ubiegłym roku na wię 
zlenie za zabójstwo Głowacza — Antonina 
Głowacz 


z trojgiem dzieci 


Z Z S 


Poseł Arciszewski złożył wizytę 
KARSZAŁKOWEJ PIŁSUDSKIEJ, mi 


BUKARESZT 1.7 Poseł RP. Arciszewski 
z małżonką złóżył wizytę pani marszałko* 
wej Płsudskiej w Burnasie nad Ciarńón | 


3 i pół miljarda dolarów deficytu... 


Zamknięcie roku budżetowego w Stanach Zjednoczonych. 


“LONDYN, 1. 7. — WCZOFAT zanikrięty 
ae Si Stanach Zjednoczonych A, P, rok 
budżępwy deficytem w wysokości 

3 1 pół miliarda dolarów, 
Przewkiywano deficyt 4.80 milj. dolarów. 
Zmijejęzenie się więc deficytu w wykonaniu 


POLOETAN WE 
Witeburmistrz Wiednia 


odebrał sobie życie? 


PARYŻ 1.7 Agencja Havasa w dępeszy z 
Wietkia notuje pogłoskę, jakoby wicebr- 
mist4 m. Wiednia Karol Winter przywódca 
akei robotniczej, której organ „Die Aktion“ 
zosfł onegdaj zawieszony, popełnił samo- 
bójtwo, 


Morzem, -Przy okazji poseł Arciszewski wy 
raził władzom podziękowanie za opiekę 1 
troskliwość rad osobą pani tnarszałkowej. 


budžetu w stosunku dc preliminowanego jest 
bardzo znaczne, Budżet na r. 1936 przewi- 
duje w wydatkach 8520- milj, dolarów, w 
dochodach zaś 3992 milj. dolarów, delicyt 


preliminowany jest na 4528 milj. dolarów. 


w wieku fat od dwóch do 10 oraz teściową 
swą — Zofją Głowacz. 

Wczoraj wieczorem sąsitdzi żywiąc ja- 
kąś urazę do rodziny zabójcy wywołali z 
jakiejś błahej przyczyny wwanfigrę w wyni- 
ku której matka i żona Głọwàsząa oraz jej 
troje dzieci zostały dotkliwie qoturbowane. 
Wszystkim udzielił pomocy zajwezwany te- 
karz pogotowie ratunkowego. 

Winni spowodowania twójki 
zostali do odpąwiedzialności, 


pociągnięci 


Dolar 5.25 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.27, w płaceniu 5.26; dotar złoty w żądaniu 
9.75, w płaceniu 9.10; funt angielski w żą- 
daniu 26.10, w płaceniu 20,00; rubet złoty 
w żądaniu 4.75, w płaceniu 4,65; marka nie 
mecka w żądaniu 1,8%, w płaceniu 1,80; 
za 100 fr. franc. 35.00, w płacenia 34,88, 
Bank Polski w godzinach porannych kupo- 
wał dolary po 5.25 i 5.24, funty angielskie 
25.92, 


Krzyk nieszczęśliwej żony. 
E [iściwego męża aresztowano. 


Łódź, 1 lipca. Wczoraj w południe 
dom przy ul. Zagłoby w Chojnach był 
terenem krwawej -tragedji małżeńskiej. 


W domu tym zamieszkiwała przy rodzi | często usiłując nakłonić ją do dalszego | 


nie Marianna Walczakowa mężatka, nie 
Żyłąca ze swym mężem — Stanisłowem 


Oficerowie marynarki polskiej 


w Berlinie 


pea Te 


|- wej jest ciężki, 
po przybyciu samolotem, 


od dłuższego już czasu. 
Stanisław Walczak, zamieszkujący 


przy ul. Kościuszki 51 nachodził żone 


spóiiego pożycia. 

Walczakowa nie miała jednak zamiaru 
mieszkać wspólnie z mężem awanturai- 
kiem i oświadczyła mu ostatnio że na 
wspólne pożycie nie zgodzi się pod żad” 
nym pozorem. 


Stanisłak Wałczak postanowił zem- 
ścić się. Wczoraj popołudniu przyszedł 
do mieszkania żony z zakąską i butelką 
wódki, rzekomo w celu  przeprpszenia 
słę. Walczakowa jednak nie zdedydowa 
ła się przyjąć męża, któremu wskazała 
drzwi. W momencie tym Walczak wy- 
ciągnął z kieszeni jakiś łom żelazny rzu 
cił się na żonę której zadał dwłe rany 
głowy.  Wałczakowa padła na ziemię. ' 
Krzyki ofiary zaalarmowały sąsiadów, | 
którzy niezwłocznie wbiegli do mieszka 
nia Walczakowej, Walczak zamierzał | 
dać swej żonie jeszcze kilka  closów, 
i2cz w decydującym momencie został o 
tezwładniony przez sąsiadów. 


Walczakowa odniosła poważne uszko 
dzenia czaszki. Rańną, po udzieleniu lej | 
pierwszej poimocy lekarskiej, przewiezio 
Wo na kurację do szpitala. 

Zawezwama policja w. rezultacie prze” 
rowadzonego dochodzenia Walczaka a 
tesztówała i przekazała do dyspozycji 
władz sądowych, 

Jak się dowiadujemy, stan przesywa” 
iącej w szpitalu Marianny  Walczako 


intensywnie sprawą pomnika który be- 
dzie dziełem nietylko Wileńszczyzny, 


a” itej. "w 
lecz całe! Rzplitej T-A 743 GY 
PLOTKI O OPŁACIE. 


Warszawa 1,7. Agencja „Iskra“ uzy” 
skała wywiad'z kierownikiem wydz. 
wykonawczego Nacz. Komitetu Uczcze 
nia Pamięci Marszałka Piłsudskiego. Ge 
nerał Wieniawa” Długoszowski miedzy 
innemi oświadczył: ą„ 

Muszę z całą stanowczością stwier” 
dzić, że wieści o rzekomo prołektowa- 
nem pobieraniu opłaty jednozłotcwej za 
wojście do krypty św. Leonarda oraz 
pogłoski o zamknięciu krypty dla szero 
kich rzesz społeczeństwa sa całkowicie 
nieprawdziwe. Krypta św. Leonarda za 
mknięta będzie jedynie na pewien czas 
w związku ze złożeniem trumny Mar" 
szałka do sarkofagu oraz zwlazanemi z 
tem robotami technicznerni, Nie jest to 
jednak: kwestia naibliższezo czastt. 


Auto 
REWA j 


BIELSK 1.7 Wydarzyła się w Dziedzi- 
cach straszna katastrofa automobilowa. Od 
strony Katowic jechała taksówka, kierowa 
na przez właściciela Borgieła z Czechowic. 
Najechała ona na mototocyki prowadzony 
przez 51 lat liczącego Antoniego Wasilew- 
skiego, pochodzącego z Sósnowta. Na mo 
tocykiu towarzyszył Wasiewskiemu jego 
15-letni -syn. Jerzy, uczeń z: Sosnowca. 

Koło -restauracji Kautnika Wasilewski 

skręcił motocyki, 
jadąc zupełnie przepisowo, Równocześnie 
nadjechało auto od strony Katowic i wpa- 
dio wprost na motocykl. 

Skutki tego zderzenia były straszne. Mo 
tocyki w okamgnieniu znalswł się w przydro 
żnym rowie, a samochód, nad którym kie- 
rowca strącił panowanie przytłoczył swym 
ciężarem motocyk! i jego dwu pasażerów. 

Natychmiast zzałarmowaro pogotowie 
ratunkowe w Bielsku, kibre w ciągu niespeł 


* 
aaam e y ZETOR Stery" 
e) r AE E 
CENY OGŁOSZEŃ. 

Przed tekstem t. j, l-sza strona 40 gr. 
„4 w, mem l lam, str, 6 tam, w tekścu 
«0 gr. neżrologi 25 gr. zwyci. 15 gr, 
stzona 10 łamów, drobno 12 gr. za wy- 
cax, dia poszukujących pracy 10 gr. 

najmniejsze  ogłomenie 120 gr. dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogloszenia zagranicy- 
ne 1 trójkołorowe © 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 


Ceny ogłoszeń nledzielnych są © 
25 procent droższe, 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracją nie odpowiada. P, K. O. 
Nr, 68000, 


MWE MONEN LULU 


Nowe pięcćiomarkówki z podobizną zmarłe 
go prezydenta Hindenburga. 


lekarzy wpadło na motocykl. 


eden zabity, jeden ciężko ranny. SE 


na 10 minut przybyło na miejsce wypadku. 
Jak się okazało, samochód z taką siłą ude 
rzył w imotocyki, że wiókł go wraz z Wasł 
lewskim przeszło 5 metrów. 

Obrażenia, jakie odniósł Antoni Wasi. 
lewski, były tak ciężkie, źe o ewentualnen 
uratowaniu go nie mogło być mowy. Cala 
bowiem czaszka została 

| 1 wprost .zdryzgętana, "| , 

a nogi połamane, to też zmarł w szstalu 
powszechnym -w Bielsku, dokad obydwu 
przewiezioso. = + Syn jego -pozostanie - wie= 
cznym kaleka, dożnał bowiem w tej kata- 
strofie złamania oblu nóg. 

W sanwolhodzie w czasie katastrofy 
znajdowzlj się oprócz szofera, dr. Zygmunt 
z Dziedzic i jakiś drugi lekarz z Krakowa. 
Poza nicznącznemi obrażeniami tak kierow 
ca, jako też pasażerowie auta wyszli bez 
szwanku. 


Napad pod Lućmierzem 


sza Wieśniaka umieszczono w szpitalu M 


Łódź, 1. 7. — Ubiegłej nocy na szosie 
pod Emilia, gminy Lućmierz, pow. łódz: 
kiego, dokonano zagadkowego napadu 
na przechodzącego Szosą mieszkańca 
Emilii, „Jana Mackego, Gdy wracający 
do domu wieśniak skręcił z szosy na bo 
czna drogę z przydreżnych krzaków 
rzucona nań kamieniem. Mac- 
ke traflony w głowę zwalit sie na zie 
mię. W chwilę później jęki rannego zaa 


Iarmowały przejeżdżających weżźniców, 
którzy pośpieszyli z pomoca ofierze za 
gadkcwego napadu- Zawezwany lekarz 
stwierdził u Mackego pęknięcie czaszki 
ipo udzieleniu mu pierwszej pomocy. 
przewiózł poszkodowanego na kuracie 
do szpitala, 

Uiawnieniem sprawcy zagadkowego 
napadu zajęła się policja- 


ECHA POBYTU POLSKICH MARYNARZY 


|--aiARnm 


„Burza“ 1.„Wicher* po wpłynięciu do portu w Kiłonji 


Napad na mieszkanie fabrykanta. 


oćnłósł nielada sukces, wykrywając plan 
bestjalskiego mordu 


sie napadu na mieszkanie dr. Niisenfelda 
w Krakowie. Przed S-mą wieczór wcze 
raj rozległ się dzwonek telefoniczny w | ca Szmigielski. 
mieszkaniu fabrykanta Kongreckiego, po 


tów, którzy rzucili się do ucieczki . 


grecki jest w domu. 
przytem, że iest kupcem przybyłym zda stępie zdererwowania począł 


dole wywiadowca Szmigletski. © godz. | glego napastnika. 
5 wieczerem do ania zadzwonili 


Policjant zastrzelił ucznia szkoły technicznej, 
MENEM Kto ponosi winę ? EEENEM 


wiący na urlopie posterunkowy poficji strzały w jego kierunku: 

z Opatowa. W pewnej chwili do niego Strzały okazały sie celne bowiem na 

podeszło dwóch podchmielonvch osobni pastnik padł trupem na miejscu. 

ków, którzy poczęli go obrzucać wyzwi Zabitym okazał się 19-letni Juljusz 

skami. „| Gadomski, były uczeń szkoły 'Technicz 
Policjant Kazał osobnikom odejść |nej w Radomiu. 

sami zaś udał się w dalszą drogę ku da IWszczęte niezwłocznie śledztwo nie: 

mowł. Po newnym czasie zauważył je- watnliwie ustali kto ponosi winę tra 

dnak. iż jeden z awanturników posuwa |gicznego zajścia. 

sle za nim trzymając w ręku nóż. - Urlopowanezo policjanta aresztowano. 

Policjant dobył rewolweru i oddał — 


Przerwany sen przyjaciela domu. 


= Niespodziewany powrót męża, mus 


WŁOCŁAWEK, 1.7. Sensację na przed] 
mieściu Zazamcze we Włocławku wywo 
fata niezwykła zemsta zdradzonego mę 
u Otóż na ulicy Wienieckiei mieszka 
mo żeństwo Falitowskich. Ona prowadzi 
sklep spożywczy. 

Teodor Falitowski już od dłuższego 
sasu podejrzewał Żonę, że nie jest mu 
Piarna, ale żadnych dowodów przeciw 
m" niej nie miał, Czynił jej Tylko liczne 
"ony zazdrości. = Mea Biłsyh 

, "Dowody jednak niemal, że saine przy 
"szły. Mianowicie gdy kilka dni temu Fa 
litowski pówrócił do dom, wówcza$ uj 
rzał na łóżku !'eżącero robotnika garhar 
skiego Bronisława 'Topczęwskiego (To 
rmóska 24), 1 «© qr we „Ady 


Doktór L. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych I seksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
niedz f święta od 8—1l, 


Oszalały z bółu mąż, nie nanując 
nad sobą, chwycił czemprędzej za brzy- 


na śpiącego rywala, 


iTopczewskiego przewieziono do szpi 
tāla św. Antoniego we Włocławku, gdzie 
dyżurny lekarz udzielił mu pomocy. Fali 
towskim zajęła się policja. "WS 


EEIE eT p O A MB OPZZ W OJEJ 


295.243.ch ROBOTNIKÓW ZATRUDNIA 
KOMUNIKACJA. 

Stan zatrudnienia robotników na robo- 
tach drogowych i wodno = komunikacyjnych 
w dniu 1.6 1935 r. wynosił 295.243 robotni 
ków. 


———— 


EĘOZEENE O AOT, 1) MIA SDE O PEŁ | LASOTA 


Dr. Z. HENRYKOWSKI 


cjalista chorób wenerycznych 
= skórnych i seksualnych s 


mieszka obecnie TRAUGUTTA 9, 
front | piętro, tel, 262-98. 


Przyjnaja panów od $—11 I od —ó w. w niedz. I twięta 
9—12.30 popl.: Panie od pg, I0—I1 I od 6—9 wiecz. 


Dr. med. 
MARKOWICZOWA 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE, 


owróciła 
ŁAWAD 14. Tei 166-35. 


Przyjmuje od 8 do 10 rano Į od 3 do 8 wieczór. 


GUSTAW KOHN 


specjalista chorób koblecych 
Ii akuszerji 


ri 
ul. Piłsudskiego 51, tel.170-03 


Przyjm, 8—10 i 4—6 pp. 


Dr. med. 
H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
przyjm. codz, od 10—12 i od 5—8 po poł, 
nn, a 


Dr. med. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 
Zgierska 11, Tel. 246-09 
Przyjmuje w LIPCU w godz. 8 rano — 

4 popoł. i 7—9 wiecz, 


Dr. med. REICHER 


Dr. med. 


MARJA KOHNOWA 


specjalista chorób oczu 
ul. Piłsudskiego 65i 


teL 170-08 Specjalista camiar E ya, wene- 
A j- rycznyc seksuąlnyc 
Bo. 10—1214—6 pp.  |patadniowa 36, il. 2615 
Dr. Med. przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 


w niedziele i święta od 9—1 popoł. 


M KLACZKO — 
Chor, uszu, nosa, gardła Í krtani L E C Z N | | C A 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 ( przyst) 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. tramw. Pabjanickich 2 rax dziennie przy - 


Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł: mują lekarze wszystkich specjalno 
aż T wał a dlo tdk: 


Gabinet dent. Wizyty na mieście. Wszelkie za- 
Dr. med, NITECKI 


biegi í analizy. Otwarta od 1i-ej r. do S-ęj w, 
Porada 3 złote, 
choroby skórne, weneryczne zr z 
moczopłciowei 


NAWROT 32, iront, 1 piętro — Tet. 213-18) S O ŁO WIEJCZYK 


Przyjmuje od 6 — 0,30 rano I od b — Ù wiecz. 
wniedzieje | święta od 9 do iJ w poł. specjalista shosék skóc, wonsryéuiysk 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Doktór med, Przyjmnuje od 2—3, 5— i 8—9 w. 


M. R UNDSZTAJN w niedz, i święta od godziny 10—12 w poł. 


akuszerja i choroby kobiece| JAKOB INDRZEJEWSKI zazubił nad- 
OMORSKA 7, tel. 127-84 | kartę od paszportu wydaną przez fabry 
yimuje od godz. 5—10 rano I 4—7 w, | kę Geyera. 


Dr HELLER 


Spec. choró» skórnych. 
moczopłciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 6, tel. 179-89 
ARETAS i 8—T] i od 4—8 wiecz. 


t éwieta 10—12, pp 


POSZUKIWANI szlifierzy do. zakładu 
galwanicznego (niklarnia) A. Tomm. Za 
wadzka 50. 


| PRZY JMĘ Pana lub Panią na mieszkanie, 
Wiad.: Abramowskiemo 33/35, m. 44, 


531 miądn 


Częstochowa 1,7. Częstochowski wy- bandyci. Gdy służąca otworzyła drzwi 
dział śledczy z kom. Kostyrka na czele jeden z nich zamierzył się, ażeby ude- 
rzyć ją wielkim kamieniem, podgzas gdy 
owego, Oto | drugi miał już Przygotowany Sznur, aže 
dwaj baudyci opracowali napad raban- by dziewczynę uddsić* Zanint nastąpił 
kowy na wzór słynnego w swoim cza- cios, wywładowcy rzucili się na bandy“ 


Jednakże drogę odciął im wywiadow" 
Jednocześnie dały się 
słyszeć strząły w mieszkania iabrykan 
częm ktoś zapytał służącą czy p. Kon” | fa. Jak się później okazało, jeden z domo 
Oświadczył on | wników będący w mieszkaniu, w przy 

i strzełać 
leka i ma b. ważny list do pozostawie” | na postrach. Policja aresztowała jedne- 
nia. Tymczasem wewnątrz stanęli koło go z bandytów 35"letniego Stanisława 
drzwi kuchennych dwaj wywiadowcy | Ratera, zam. w Bubecznie, z zawodu po 
st. prodownik Lipnławski i Singer, a na | mocnika hutniczego } jest na tropie dru 


Radom, 1. 7. — W nocy ulicą Cza» strzał na postrach. to nie poskutkowało, 
chowskiego w Radomiu przechodził ba bowiem osobnik szedł dalej. dał trzy 


twę i rzuci! się wdowy: „A! szy sąd krajowy w Hamburgu, skazując pe- 


Obudziwszy go poszą! zadawać mu cji z Moskwy w gronie swych gości na dwa 
ciosy naoślep, raniąc go w szyję i piersi. | lata więzienia. 


Tymczasem zwolniono definitywnie 80 ko- 
no przeszło 300 pielęgniarek, z których tyl- 
mowych. 


Zaw. Prac. Ub. Społecznych, na której po- 
stanowióno dziś wydelegować do Warsza- 
wy przedstawicieli, celem zaprotęstowania 
przeciwko masowym redukcjom jedynych ży 
wicieli rodzin i zafrzymaniu mężatek, 


Z O PP OR W O ZEZZZKZI) 


kalu wydziału wojskowego zarządu miasta 
Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 urzędo- 
wać będzie dodatkowa komisja poborowa 
dla PKU Łódź - Miasto I, na którą winni 
się stawić ochotnicy z cenzusem roczników 
1915, 1916 i 1917 zamieszkali na terenie VA 
3, 5, 8, 9 i 11 komisarjatów policji. 


będzie w tymże lokalu dodatkowa komisja 
poborowa dla PKU Łódź ~ Miasto II, na któ 
rą winni się stawić ochotnicy z cenzusem 
roczników 1915, 1916 ; 1917, 
na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisar 
tów, 


sty lub zaświadczenie tożsamości z fotogra 
fią, świadectwo 
szkolne 


pz ANS + SZNARÓNE e 
Bandyci nie zdążyli udusić służącej.| Zdarzenia i wypadki 


pisaniu przez min. Kościałkowskiego rozpo- 
rządzenia o rozwiązaniu Rady Miejskiej w Ło 


we Lwowie j Przemyślu, 


Ñ 


dzi nie odpowiada prawdzie, Do dnia dzi- LWÓW, 30.6 Wczoraj w godzinach przed pozbawi sę życia, 

siejszego decyzja ministra w tej sprawe je- południowych zawiadomiono policję, że w Jak i Wj przyczyną sąmobójstwa 
> x w=ć ieszkani k adwigi 38a, | zawć iłosny. „St sie chw 

szcze nie zapadła. Zainterpelowany przez ļ™'€szkaniu swem przy ul, Kr. Jadwigi 38a, | zawód miłosny. Śp. st. sieę. Rachwał 


asów 4 aty zeża Mai Tyt „ |popełnił samobójstwo przez powieszenie się |ny był jako niezwykle  ucZywy i gorli 
"EH p | płowa warzzaenich pr. k inż, Michat Orki raetal, a dzięki lezwyktyg A 
Glaze > gwiadezyt: = rzekomem GI ppłk. WP. w stanie spoczynku. charakteru cieszył się szacunki tak p 
„ec PaA SRO prezydenta s to- Po kampanji w r. 1920, ppłk. Orkisz łożonych jak į współpracowników, 

dzi dowiedziałem się z niektórych Pism. | przeszedł na emeryturę, ale spowodu braku 
Oświadczam Panu, iż nic mi o tem nie wia- 


aia pełnych lat, pobory emerytalne jego był EEAS ZI OO ZZA zm 
domo i nikt ze mną na powyższy temat do- Pany P y : jeg y 


i bardzo skromne. Przez jakiś czas pracował 
tąd nie rozmawiał. 


u za w magistracie, następnie 
(—) Sytuacja w Barcelonie staje się z 


uzyskał posadę SŁ m 4 h 
- kontraktową w Dyr. Poczt į Telegrafów, ale once l c mury 
godziny na godzinę groźniejsza. Tramwaje 


| l po pewnym czasie posadę tę stracił, Od tej 
nie kursują juź od trzech dni. Dziś porzu-| chwili inż, Orkisz popadł w przygnębienie, saa pogody w Łodzi, 
ciło również prącę kilkanaście tysięcy robot-| które pogłębiało się z dnia na dzień. Ub, LÓ lipca. W dniu dzisiejszym o; 


ników rozmaitych gałęzi przemysłowych.— | nocy inż. Orkisz położył kres swemu życiu dzinie B rano temperatura wynojiła 18 s 
Dziś doszło ponownie do starć strajkujących | przez powieszenie się. Tragicznie zmarły |P"! Powyżej zera, (Najniższa emperit 
z policją, przyczem kilkanaście osób zostało | osierocił w nocy — 10 stopni powyżej Zra). N; 
rannych, Sytuacja jest tak poważna, że do żonę i dwu synów, wyższa w dniu węzorājezym — |25 sta 
Barcelony udał się samolotem minister woj-|z których jeden ukończył właśnie gimna- | POWYŻEJ zera, 
ny Gil Robles, który osobiście objął dowódz. | zjum. | „„ © tej samej porze barometr qykazy: 
two nad siłami wojskowemi, aby przywró- Według Krążących wersji, bezpośrednią ciśnienie 750.7 milimetra, Tendertja: ba 
cić porządek, przyczyną samobójstwa hwły ciężkie warun metryczna — równomierny wzrost ciśnie 
Gil Robles wydął dziś zarządzenie, wpro. |%! finansowe w których znajdował się de- „ Wiatry północno = wschodnie Ł szyb 
wądzające stąa wojenny w Barcelonie i o-| SPerat z rodziną. ścią do 2 metrów na sekundę, 
kolicy. Powodem zajść są nietylko kwestje PRZEMYŚL 30.6 Wielkie wrażenie wy- W ciągu dnia dzisiejszego pogdnie 
natury socjalnej, ale również i politycznej. | wołała w Przemyślu wiadomość o samobój | miejscowem chmurniejszem niebie Mo 
Ubiegłej nocy rzucono w Walencji kilka] stwie st. sierż. Rachwała, zatrudnionego od | wość przelotnych deszczów, 
bomb, które m. i. uszkodziły przewody e- | szeregu lat w kancelarji prokuratury woj- Na terenie całego kraju tempqatuma 
lektryczne, co pozbawiło kilka okolicznych | skowej OK X, który wczoraj w południe | granich od 20 do 25 stopni powyłej zer 
miejscowości światła. Zapowiedziany, został | WYStrzałem z rewolweru Mods i 


strajk powszechny. 
Wiśniak i jodyna. 


Gwardja cywilna w tankach patroluje 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożirów 


ulicę. 
(—) P.P.S. nie weżmie udziału w wybo- 
rach do Sejmu i Sęnatu. 
(—) Cierpiący na nieuleczalną chorobę 
20-letni Wacław Puchalski (Wróbla 28) o- i 
debrał sobie życie przez powieszenie. Kole-| ŁÓDŹ, 1 lipca. W dniu wczorajszym, | Przyczyny tragicznego kroki prac 
ga jego, 21-letni Denys, na wiadomność o| Około godziny 1 w nocy na ul. Kilińskie] nika pocztowego narazie nie uślalono 
śmierci Puchalskiego powiesił się na krawa-| 80, przy zbiegu Południowej został na- z Ubiegłej ‘nocy w polu, przy ul. | 
cie. Dzięki natychmiastowemu odcięciu de- padnięty przez nieznanych sprawców i| perniką usiłowała pozbawić się życ 
speratowi przywrócono życie. dotkliwie poturbowany 27-letni Józef przez wypicie większej dozy jąfyny 
(=) Niezwykle srogi wyrok wydał wyż-| Majzels, jubiler, zamieszkały przy ul. | letnia Katarzyna Wiśniak niewiłdome 
Nowomiejskiej 27. Majzelsowi, który od miejsca zamieszkania. Przyczyłą Sar 
niósł okajeczenia głowy udzielił pierw- bójstwa— brak środków do żyła. 
szej pomocy lekarz miejskiego pogoto” : 
wia ratunkowego. Fw rj ryt i) 
go napadu ną przęchodnia zbiegli. Poszu, | 2 
pieczalni Społecznej, Czerwony Krzyż w Ło-|kuie ich policja. ~ NĄ ZYCIE PABJANIC. 
dzi zgodził się na przejęcie czynności po<i, — W dniu dzisiejszym, około godziny Zgłosiła się do prezydenta miats, Put 
gotowia do nagłych wypadków. .|.$ rano w mieszkaniu własnem przy ul. | my, delegacja rodziców 148 dziecie wie 
Od dnia dzisiejszego do nagłych wypad- | Brzezińskiej 77 usiłował pozbawić SIS | szkolńym, przebywających na koląjach le 
ków, jak to zabójstw, samobójstw, pobić, | Życia przez wypicie większej dozy.) ja nich w Śleszynie na Kujawach. 
wypadków przy prący, ubezpieczeni winni | KIEIŚ nieznanej trucizny 25-letni Teodor, Delegacja przedjożyła  procydntowi |, 
wzywać -karetkę ' pogotowia Czerwonego | Morzenbach, pracownik pócztowy, Za- sty dzieci, w których uskarżają ky Tar% 
Krzyża, tek. 102-04. wezwany lekarz miejskięgo pogotowia | wsrgnki na koloniach, jak: klepśi: poż 
(—) Wczoraj w kościele OO. ezuityw| T3fuhkowego, po udzieleniu pierwszej | wienie, brak łóżek do spania, brtdie kot 
przy ul. Podleśnej odbyła się doroczna pro-| Pomocy, przewiózł PICIA, w stanie |; wieje innych. Prezydent, po przejrzeniu I 
cesja Serca Jezusowego, groźnym do szpitala okręgowego Ubez stów i wysłuchaniu relacyj rodziców, przy 
O godz. 6 wiecz. odbyty się nleszpory w| pieczalni Społecznej przy. ulicy Zagajni” rzekł zainteresować się bliżej tą sptawą, je 


kościele, poczem J. E. ks, biskup Bastak j| kowej. dnocześnie polecit wysłać 15 osób z gron 
|. E, ks. biskup sufragan dr Tomczak w o | Tem 


ap I Kapitgty Kaki å AGH! rodzicielskiego autem miejskiem d4 $leszy 
toczeniu przedstawicieli Kap. ef po na, aby na miejscu rodzice mogli nśoczni 
prowadzili procesję ulicami Podleśną, Lipo- ZYCIE ZGIERZA. „| sprawdzić warunki | interwenjować y miej 
wą, Kopernika, Łąkową 1 Zakątną. Dorocznym zwyczajem odbyło się w Zgie scowego kierownictwa. 
(=) święto Morza” w Łodzi obchodzo- | rzu „Święto Morza”, które jednak w tym 
no bardzo uroczyście, A i Sory tak koty „pik w WDZIĘCZNOŚĆ ZA WYCHOW/ 1FE 
W. sobotę w godzinach porannych odby- | latach ubiegłych, Ze względu na ogólną ża- 3 m 
ło się w katerze uroczyste nabożeństwo, w | łobę narodową miało charakter poważny. tr Kani wywi „ra a bii s 
którem udział wzięli przedstawiciele władz | Przewidziane programem uroczystości rów” z rów. AH s m oj y 
państwowych, wojska, samorządu, organiza- | nież nie odbyły się wskutek deszczowej po- | $POdarze afk. | Józef PR YI 
cyj społecznych i licznie zebrana ludność. | gody. W, piątek nad stawem miejskim, gdzie DO ał R À A t A Hy a s 
Po nabożeństwie na grobie Nieznanego | zawsze odbywają się uroczystości „Święta Di s oe A w eski MS ra 
Żołnierza złożony został wieniec przez za- | Morza”, zebrały się liczne tłumy publiczno- | życia był p m o Aham [i 4: 
rząd Ligi Morskiej 1 Kolonialnej, ści. Orkiestra dęta Zw. Rezerwistów wyko- z os E ai A aa SB 
Następnie ul. Piotrkowską przeciągnął | nałą szereg utworów, poczem wygłosił oko- age" à + po ih ży, oj y n 
propagandowy pochód jednostek morskich. | liczńościowe piękne przemówienie dyr. J. St. | dzy Hs ws nad a a adził R ża js i 
(—) Dziś Ubezpieczalnia przystępuje do| Cezak, prezes miescowego oddziału L.M,K. | wspólnie taa s h vo z rf s Jóż E M 
pracy na nowych zasadach udzielania pomo» | Na tem musiano zakończyć uroczystość ze RE a oi Mał 
cy ubezpieczonym. wględu na deszcz. > 2 
Redukcją miało być, w porozumieniu z W sobotę odbyło się w kościele parafjar. | Ojcu Pewne zad z” żadnych zobowizań 
władzami centralnemi, objętych 160 męża- | nym nabożeństwo, na które przybyły orga-| 72 AŻ Ari y. ker | 
tek i tylko 40 urzędników - żywicieli rodzin. | nizacje z pocztami sztandarowemi, przyczem Yo pipe 5.50. dobrze, gay micspkairg 
odbyło się poświęcenie nowego sztandary | 77» Ale kie z pozbył się opieki ojów- 
oddziału zgierskiego L. M, K, Podczas ną. | SKIel i wyprowadził się z domu, wniósłzo- 
bożeństwa podniosłe kazanie, poświęcone | WŚdZtWO przeciwko ojcu o 250 zł. 
morzu, wygłosił ks. R. Welssner. Po skoń-| , Sad Grodzki nakłaniał strony do ugly 
czonem nabożeństwie odprowadzono nowo. |3!€ Syn nie myśli ani grosza ojcu darowć 
poświęcony sztandar L.M.K. do Ratuszą i P. Doliwa zaprzecza, że pożyczał pieniąze 
na tem uroczystości „Święta Morza” zakoń. | 99 Syna, Sąd sprawę odroczył. 
CZOMO. 


wnego radjosłuchacza zą słuchanie audyc 


(©) Naskutek zabiegów dyrekcji Ubęz- 


biet i 60 urzędników. Oprócz tego zwolnio- 
ko 180 otrzyma zatrudnienie u lekarzy do- 


W związku z tem odbyła się narada Zw. 


NIE MIAŁ 130... 
PIELGRZYMKA NA JASNĄ GÓRĘ, P. Weder, nauczyciel szkoły pu. vm. 
W, piątek wieczorem wyruszyła do Czę-| ncj, posyłał swego syna do Seminarjum Ñ- 
stochowy pielgrzymka, licząca przeszło $00] uczycielskiega w Pabjanicach. 
pątników, pod przewodnictwem ks. prob, J. P. Weder był niezamożny, a przył: 
Cesarza. Pielgrzymi wyjechali z dworca Fa-| obarczony liczną rodziną, to też trudnó t 
bryczego, dokąd przybyli ze Zglerza pieszo,| było opłacać szkołę 
odprowadzani przez paraljan, pozostałych po 40 zł. miesięcznić, 
w Zgierzu. Wczoraj późnym wieczorem na- P. Weder często zwracał się do dyrek 
stąpiło uroczyste powitanie pielgrzymki !| Szkoły o udzielenie mu zniżki, jaka przys 
wprowadzenie jej do kościoła, guje urzędnikom państwowym, cz zaw: 
otrzymywał odpowiedź odmowią, mimo 
W POGONI ZA KAPELUSZEM. inni, choć znajdowali się w lęfszych waru 
Borensztajna Jakóba, zam. w Łodzi przy | kach materjalnych, korzysta ze zniżki. 
ul, Zawadzkiej 27, spotkał w Zgierzu bole-| P, Weder zalegał ostatnio z opłatą szki 
sny wypadek. Oto Jakób, jadąc tramwajem | ną. Złożył tylko przyrzeczenie, że należ! 
do Ozorkowa, snać ciekaw widoków Zgle- | sumę ureguluje. t 
rzą, wychylał się z tramwaju, przyczem w Przyrzeczenie nie wystarczyło jednak tl} 
pewnym momencie wiatr rektorowi Seminarjum, bo nie dopuścił syi 
zerwał mu kapelusz, p. Wedera do egzaminu maturalnego. 
Łodzianin, nie mogąc pogodzić się z utratą W Sądzie Grodzkim Macierz Szkolna 
nakrycia głowy, wyskoczył z tramwaju I to|osobie dyrektora Seminarjum  Nauczycitj 
tak nieszczęśliwie, że wywrócił się, doznając | skiego, p. Pawłowskiego, wystąpiła z p 
przytem lekkich obrażeń ciała. Pomocy u-| wództwem przeciw p. Wederowi o 1804 
dzielił mu lekarz miejski, tytułem opłaty szkolnei 


Dodatkowe komisje 


Jutro, we wtorek dnia 2 lipca rb. w lo- 


Pojutrze, w środę, dnia 3 bm. urzędować 


zamieszkali 


Na komisję należy zabrąć dowód osobi. 


zawodowe i świadectwo 


(—) Według informacyj z Ministerstwa Dra mat dwu emer tów 
Spraw Wewnętrznych, wiadomość o pod- 
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Tunis w czerwcu 
Wszystko to, comoże wymyśleć w 
ohydy 
ginacja ludzka, nie dorasta nawet do 
», cy opiszemy niżj. Sprawa ta znaj 
: się obecnie przeć sądem krajowym 


Nr. 181 


:dzinie/okropności zbrodni i 


Lunisie. 


abobonny wśród mrodów, wyznają- 
h religie Mahomet są tak straszne, 


jawet nie możemyich sobie wyobra 


Fanatyzm religijw miesza się u 
ız odrażającemi astrasznemi prak- 


imi i zwyczajami dwiecznemi, a do 
orania tych prakty, 
nachorzy i czarowicy 
cofają się przed nitem. 
ito fakt suchy.  Jezcze w miesiącu 
eśniu ubiegłego rot, w małej wio- 
w południowym Tdisie zmarło 3-le 
dziecko i zostało pchowane we- 

r obrządku mahomeańskiego. 
late ciało zmarłegotawinięto w ca- 
grobowy z grubej raterji, zrobionej 
erści wielbłądziej, zwystającą głów 
i niesiono w pochodie przez wieś. 
bowie otaczali małep trupa kołem 
wodzili pogrzebowe ienia, wydając 
nożliwe krzyki żalu redług wytuału 
gijnego. Wreszcie decko pochowa 
na nieogrodzonym citntarzu, twa- 

ną wschód według rzepisów religji 
zykryto zaledwie kilk centymetra- 
ziemi. 

Zapadła noc. Zapancała cisza na 
zntarzu į w wiosce, stylko matka 
arlęgo 

płakała cicho u sbie. 

<rótce zajaśniał księży w pełni, o- 
ecając swem mistyczim światłem 
skę i cmentarz. 

kolo północy w świet księżyca u- 
ały się trzy tajemniczicienie w bia 
h burnusach. Szły prędm -krokiem 
cmentarzu w kierunkutrobu, gdzie 
vpano zmarłe dziecka, rób ten był 
dem świeży, nawet niarmieszczono 

nim tablicy w formieqinaretu z 
rszem Koranu jak to jesw zwyczaju 
Arabów. 

1, którzy znają kult zmrłych u na- 
w muzułmańskich, myeliby, że 
dzi tu o jakąś 
“> pobożną pielgrzynę, t 

ci trzej pobożni przybize zapew- 


arabscy 


ne przynieśli dla małego trupa jakąś 
ofiarę, czy to trochę fig, czy ciastko 
miodowe „albo kubek mleka koziego. 

Ale trzej przybyli mężczyźni mieli in 
ne zamiary niż pobożne uczczenie zmar 
łego dziecka, 

Jeden z nich wyjął spod burnusa małą 
łopatę i odrzucił ziemię, która zresztą 
bardzo płytką warstwą pokrywała cia- 
ło. Gdy trupa odkopano,— trzeci wycią 
zną! ciało'z grobu į odwinął z niego ca 
lim. 

Na cmentarzu cisza, tylko księżyc o- 
Świeca teraz scenę, która przejąć musi 
każdego niesamowitem uczuciem. Trupa 
dziecka, całkiem nagiego, i trzy ponure 
wokoło niego postacie, oświetla? księ- 
zyc. Jeden z tych zbrodniarzy wyjął du 
ży nóż, nieSłychanie wyostrzony, pod- 
mół go ku niebu i zaczął wygłaszać mo 
dlitwy z Koranu, kreśląc przytem no- 
żem jakieś tajemnicze znaki. Wreszcie 
trzykrotnie skłonił się ku wschodowi, 
poczem ucałował obu towarzyszy. 

Uklęknąwszy koło trupa dziecka, jed 
nem pociągnięciem odciął mu główkę, 
rozkrajał cz.szkę i wyjął z niej mózg w 
całości, oddając go ostrożnie w ręce 
spólnika, który znowu owinął mózg w 
jedwabną tkaninę. 

Drugiem cięciem rozpłatał  trupowi 
piersi į brzuch i wyjął serce, płuca, wa- 
trobę oraz wszystkie wnętrzności. "Te 
wnętrzności oddał trzeciemu spólnikowi 
który źnowu zawinął ie w jedwabną bia 
łą materię. 

Po tej zbrodni profanacji, wszyscy 
trzej powstali z klęczek, wznieśli ręce 
ku niebu, odmówili jakieś modlitwy i 
trupa dziecka 

włożyli do grobu, 

zasypując starannie ziemią. Trupa jed- 
nak pochowano twarzą do ziemi. 

Spełniwszy tę zbrodnię profanacji 
zmarłego, wszyscy trzej szybkim kro 
kiem puścili sie w droge przez pustko* 
wia,aby zatrzeć za sobą ślady. 
Zdala od wioski, w południowej stronie 
gdzie już niedaleko zaczyna się pustynia 
stoi mizerna chatka, którą oświetla jed 
na pochodnia wewnątrz. W. chacie sie” 
działa stara czarownica, o twarzy całej 
w zmarszczkach į cerze brunatnej, ubra 
na w tunikę białą. Na podłodze koło niej 
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wa. Em Zgon najzreczniejszego fisas- 
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Szwecja utraciła swego najgłośniej- 
szego flisaka. Umarł Stor Po — właści- 
we jego nazwisko było Johannes Polin 
—najlepszy specjalista od uruchomienia 
zatorów drzewnych i najzręczniejszy 
fligak akrobata. 

Miał już osiemdziesiąt lat, a na pa” 
rę miesięcy przed Śmiercią dał pokaz 
jazdy 


Niebezpieczną tą czynność spętnisł z = 
wsze sam i nigdy nie pozwolił 
sobie dopomóc. 
Jakimś niezwykłym instynktem cu -< 
dywał, które sztuki wstrzymują bie 
spławianego drzewa. i 
Obluźnił jedną tu, drugą tam, aż wre. 
cie doszedł do głównej zatory. Wt: 
jednem uderzeniem siekiery > «podi 
pień, który się zaczepił o podwod 
na jaki mało kto z młodszych mógłby | skałę i zanim masa drzewa zdażyła 
się poważyć. Krążą niezliczone opowie | szyć, przebiegł tak szybko pa stłocz: 
ści o jego wyczynach. W swoim czasie nych pniach, że gdy prąd je porvu 4 
mógł dyktgawać wszelkie warunki, gdy.| iuż był bezpieczny. 
g9 wzywano do zwalniania ‘zatorów. 


Zredukowany emigrant polski 
m powiesił się na drzewie. c= 


Górnik polski Antoni Kołodziejczyk, życia, Desperat_udał się do pobliskiego 
lat 40, zamieszkały wraz z dwojgiem | skweru i powiesił się na jednem- z 
dzieci w wieku 2 i 5 lat przy ul. de Lon | drzew. Znaleźli go w tej tragicznej po” 
des w Lens został w tych dniach zycji martwego przechodzący tamtędy 

zwolniony z pracy. górnicy. Jeden z nich, Jan: Kaluska po” 
Fakt ten przygnębił nieszczęśliwego | znał xy desperacie swego kolege ï roda 
górnika, który postanowił pozbawić się | ka i zawiadomił o wypadku policję, 


Cyniczny napis na fotografii. 


(MME NAGI TRUP DOŃOKRĄŻCY, EMI 


Dozorczyni domu nr. 116 przy ul. NE zawodu domokrążca, zamieszkały w 
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na rozciągniętym dywanie spoczywała, 
we śnie młoda kobieta © wspaniałej u” 
rodzie. 

Trzej zbrodniarze w białych burnu 
sach weszli do chatki. Stara czarownica 
podniosła się z ziemi. Gdy przybysze po 
iożyli na desce, zastępującej stół, wnę- 
trzności dziecka, czarownica aż 

podskoczyła z radości, 

Natychmiast pochwyciła te wnętrzno 
ści dziecka, wrzuciła je do dużego garn 
ka, nalała oliwy dodała jarzyn i jakichś 
ziół i nastawiła na ogniu, mrucząc przy 
tem jakieś niezrozumiałe wyrazy. 

Teraz nastąpił najstraszniejszy mo” 
ment. Gdy potrawa, to jest wnętrzno” 
ści dziecka ugotowały się, czarownica 
rozbudziła śpiącą kobietę. Przebudzona 
spojrzała na obecnych obłąkanym wzro 
kiem. Bezwątpienia miała zmysły pomie 
szane. 

— Jedz! —zawołała do niej rozkazują 
cym głosem czarownica— podając jej u 
gotowane wnętrzności trupa dziecka. 

Biedna umysłowo chora jadła. Zjadła 
wszystko! Zjadła tą czarcią potrawę, o 
jakiej nawet wieki średnie nie wspomi 
nają. Potem zapadła znowu w sen. 

Sprawa się wydała. Znalazła się te 
raz przed sądem, przed którym stanęli 


na pniu drzewnym, 
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trzej Arabowie į czarownica, oskarżeni | Martiq w Paryżu zgłosiła się w komisa skromnym pokoiku umeblowańym PB 

o profanację zmarłego, Wyniku rozpra | riacie policji swego obwodu i oświad- Rar» nie pokązał się od Pa gni Da 

wy jeszcze nie znamy. czyła, że jeden z lokatorów, Piotr Lainé | licja udała się do mieszkania doimokrąż 
cy i wyważyła drzwi. 


r 


W pokoju panował nieład nie do opisa 

Najlepszy biegacz. nia. Ściany i podłoga były  zbryzgane 
a : | 3 krwią. Na środku pokoju leżały obnażo* 
z. AEN PE Gia SĘ a aR » ON | |ne zupelnie zwłoki domokrążcy. W rę< 
Ku trup trzymał fotografię, przedstawia 
jącą młodego człowieka. Na drugiej strą 
nie fotografji widniał cyniczny napis. 
„To ja go zamordowałem, kto mnie od 
najdzie, temu ky, 
ofiaruję nagrodę”, ' AM 

Piotr Lainé był zboczeńcem i utrzymy% | 
wał stosunki z pewnym młodym czigi 
wiekiem, który: do niego często przy” 
dził, Krytycznego dnia dozorczyni dómu ` 
widziała młodzieńca jak wychodził z 
domu w ubraniu zamordowanego. Mlos 
dzieniec ów był zupełnie spokojny i * 
P 
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Murzyn amerykański. Jesse Owen zdobył dwa fantastyczne rekordy — 100 yardów młodzienięc już nie powrócił.. 
— 94 i 100 metrów 10.2 sek. Powyżej cztery fazy Owena podczas startu i biegu. Poszukuje go policja. 


świadczy! dozorczyni, że udaje się do 
teatru i wróci po północy. Oczywiścia 


— odparła Chubbowa, chwytając ją po 

nownie za rękę. — Nie powinnaś go 

puszczać bez jednego słowa  wytłiima- 

ś czenia, Przecie twój narzeczony. Niech 

do wnętrzności materaca. wszyscy wiedzą, że masz do niego pra-| 
— No, to zostawiamy pana — rzekł | wo. 1 

z ulgą Binkworth. — Gdzie Porgson? | — Cicho! — syknęła dziewczyna. — 

Już poszedł? Widocznie z kimś się unió, Nie będę 2 Sieżne robita widowiska. 

wił. | Rolls odjechał. Mała maszyna Bin-| 
Henryk, czerwony i spocony, wyr-| kwortha zawarczała i w chwili, gdy za! 

wał się z zaborczych rąk narzeczonej. | wracała w ciasnej uliczce, Henryk po-i 
— Jestem, proszę pana. chwycił wlepione w siebie oczy Vio- 
I skoczył ku drzwiom, Ścigany pła- letty. Ale jechał do domu, którego pro- 

czliwym wrzaskiem małego Herba. gi wydawały mu się do tego dnia nic- 

— Poszedł — rzekła martwo Violetta, przestąpione. 

z której twarzy ciekły nagle rumieńce i — Jesteś za miekka — rzekła z gnie 

entuzjazm a rysy stały się ostrzejsze niż | wem Chubbowa. 

R WK UUĘ kiedykolwiek. Przeszły przez ulicę i ruszyły w stro 

— Nie mógł przecież zlekceważyć za nę domu. 
proszenia sir Mostyna — wycedziła k — Ja miękka? Akurat! 


| Na ulicy stał Rolls Royce sir Mosty! wygląd rozsierdzonego koguta, posadzo! Mostynie — wycedził z pańską pewnoś _ 
(na i mała limuzyna Binkwortha, do któ! nego przemocą na gnieździe. cią siebie. — Sądziłem, że zostałem za+ 
jrei ładował się pokornie, popędzany| — Herb, nie jedz dżemu, dopóki się nie | proszony przez dżentelmana do domu _ 
Krzysztof Nogi |077 właściciela Henryk. przebierzesz... Ojciec już w łóżku. Co za! dżentelmana. Widzę, że się omyliłem. — 
ysztof No —Rozpraw się z nim! — rozkazała człowiek! Powinien się wyprowadzić | J przerażony swoją zuchwałością, po. 
| córce matka Chubbowa. — Dalej! Nie! pod biegun, bo tam podobno noc trwa! myślał w rytm gwałtownie bijącego ser 
jesteś boiaźliwa. No! | sześć miesięcy... Nie — siedząc, ściągnę | ca: — Jutro mnie wyleje, jak Bóg na 
| Ale tym razem Wioletta postąpiła ła z siebie płaszcz, spod którego ukaza | niebie! : 1 
i wbrew swej naturze. | ła się opięta suknia „galowa”. —- Nie | Binkworth zwiznął cicho, a Berta wy 
— Niech mi mama da spokój: — sar; zdroszczę Henrykowi... Grunt wygoda. | krzyknęła: e P hitais - i 
knęła, wyrywając się z rąk rodzicieli. | Dopóki żyjemy, miejmy wygody. Na — Dostało się papie! ) 
um à — On już tak jakby nas się wstydził | godną minę i elegancję będzie czas ad "Lecz nim papa zdążył coś odpowie+ 
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STRESZCZENIE POCZĄT): 


rzystojny Henryk Gossop, sedawca 
ielkim magazynie „Jonathan Drakes’ 
fit na zgryźliwą klientkę, ktć poskar- 
się szefowi oddziału, p. Hatt, że zo- 
żle obsłużona. Hattery wezł go do 
e i zagroził: Henrykowi rikcją w 
' powtórnej skargi klienta, Fzeczona 
‘tta spostrzegła jego zły humpodczas 
żornego spotkania. i 
'rzyjaciel Albert Porgson zajponował 
aby objął rolę w teatrze amaskim ins 
teji 


tolę kobiecą miała grać z t piękna 
z Amptill, przyjaciółka reżya Bink- 
a. 


— Pięknie grałeś, Henryku- krzy-| 
ła Violetta, odpychając inm1. 

— A, jak się pani miewa? ' zapyta 

janna Firth, przechylając gvę na- 
i wyciągając dwa palce. Żna pa- 
mojego narzeczonego, ra Po- 

thwajfe'a? 

Nad szepty i głośne rozmor wzbił 
przenikliwy dyszkant małe Her- 


„niośle panna Cossetter.. — I jeszcze ta — Jakeś się zachowała, co? — zapy 
kiego niespodziewanego zaproszenia. tała stara, człapiąc z sapaniem koło cór 
Matka Chubbowa, rozżalona i rozżarta ki. 
widokiem żałosnej twarzy córki, wpadia — Żebym była miękka — odparła 
z jazgotem na pannę Cossetter: Violetta — tobym mu się uwiesiła u szyi 
— Nie takie znowu niespodziewane. f popsuła cały interes, rozumie mama? 
Naiwralnie, jeżeli sir Mostyn zaprosił naj — Rób jak chcesz. Zawsze się| 
lepszych aktorów, to nie mógł zapom-| masz za naimądrzejszą. Herb, co tak le 
nieć o naszym chłopcu. Bez niego nicby | cisz? Stój, bo zobaczysz gałganie... Tak, 
nie było. Ale! Jeżeliby zaprosi! innych,| wsiadziemy w autobus... 
co ich nie nazwę po nazwisku, bo nie Znalazłszy się w domu, matka Chub- 
jestem plotkarka. tobym chyba trzasła bowa złagodniała. 
na miejscu jak balon i oklapła jak na- — Ui! L sapnęła, opuszczając się na 
leśnik! — wykrzyknęła, nie zdając So-| bujający fotel, zasłany  brudnemi po- 
bie sprawy z komizmu własnycn słów) duszkami i zrzucając buty z nóg, pełnych; 
w zestawieniu z wyglądem. — Trzasła- odcisków, przeglądających przez dziury 
bym, jak tego Boga kocham! w pończochach. — Nie zazdroszczę Hen 


— „Henryku jesteś śliczny. Wląđasz 
* kelnel. Pats, podoba ci siętoje no 
: ublanko? Milly miala taki lniczyl 
sufladce i... 

— Cicho bądź! — poskromigo Vio 
ła i zwróciła się: do panny setter. 
O! dobry wieczór pani! 

— Mamy w domu portwejnienryk, 


a z - 


a ciebie — oznajmiła  dycivicznie I wyniosła się z szumem spódnic i rykowi jego pańskiej komedji na oczach 
atka Chubbowa, niewypowlzianie | człapaniem trzewików, ciągnąc za soba; tvch wszystkich  jaśniewielmożnych. 
+ andaliczna. w czerwonozjejot sukni| Violettę i małego Herba. Wielki kape-, Uf! — Zdjęła rękawiczki, a potem kape 


ogromnym kapeluszem. przysilonym 


lusz zsunął jej się nabakjer, grożąc zer Ins» razem z lokami i położyła na  stole.! 
epewnie do nowych loków, pobnych 


waniem sztucznej fryzury, gdzie ta pomysłowa struktura przybrała! 


śmierci. dzieć, lady Drake przysunęła się do po 
Violetta pociągnęła nosem j, ze-| rażonego trwogą subjekta i, podając mu 
brawszy odświętne fatałachy matki wy |! rękę, rzekła: I 
prowadziła z kuchni gwałtownie pro- — Cieszę się, żę pana u ras widzę, 
testującego Herba. panie Gossop. Ogromnie się pan przyczy: 
nił do uświetlenia przedstawienia. Jedy, 
na pomyłka polega na tem, że nic zapra 
ROZDZIAŁ XIV. siliśmy całej obsady. Moja wina, że a 
— Cóż to! Chyba jakaś omyłka? —| tem nie pomyślałam, ale byłam trochę 
zapytał sir Mostyn, widząc wkraczają=| niezdrowa, a mąż jest ciągle tak zaję< 
cego za Binkworthem do sali jadalnej ty, że nie zawsze pamięta o wszyst« 
Henryka. kiem... Czy pan zna moją Sórkę i syna? - 
Młodzieniec zmartwiał. — Oto dama — pomyślał z radością 
Sir Mostyn spiorunował go złym Palato — która nie zapomina, że jest ka 
wzrokiem. Fakt, że Pałato narzucił mu bietą. Dobra krew! s ZAJ 
Binkwortha i pannę Amptill, był do da-| Henryk zdławił cisnące się na ustą 
rowania ze względu na interes, ale ten słowa: M PB CH 
Gossop? Co za bezczelność! Jego tylko) — Cały personel zna jaśnie panienkę 
brakowało! z widzenia! m - | WINTER 
— Skąd się pan tu wziął? — ryknał. Dał się zastąpić swemu arystokra- * 
Henryk mruknął coś w aucie Binkwor tycznemu „ja“ i po chwili znalazł słę — 
tha, żałując, że nie może się zapaść pod| przy stole obok Berty. — F 
ziemię. Pomimo, że kolacja była wspaniała, 
— Skądeś się pan tu wziął? — po-: nie mógł się nią rozkoszować, Nie wie+ 
wtórzył sir Mostyn. dział nawet, co jadł. Poziomkowo-śmie 
Wystąpił Palato. tankowe lody i orzeszkami pistacjo< 
— Ja zaprosiłem pana Gossopa —! wemi zamzniły mu się w niepojęty spo 
wyjaśnił bez zająknienia. — Nie było, sób w łososia w majonezie i sosie pomi 
wcale omyłki. — Strzepnął imaginacyj-, dorowym z zieloną pietruszką, Potem 
ny kurz z rękawa i błysnął złośliwie, postawiono przed nim coś w rodzaju pie 
okiem. 4 | czeni, która okazała się galaretą w ge 
— Bardzo... gościnnie z pańskiej siro; stym sosie czekoladowym Zawiódł sie | 
ny, panie Palato — odparł gospodarz.! nawet na szampanie, ani trochę nie słod — - 
hamując gniew — ale to jest omyłka. kim. Serwetki były koronkowe z hafta- 
Pan... Gossop nie ma z naszym  intere-| mi, takie piękne i delikatne, że strack by 
sem nic wspólnego. „„|10 je splamić. A nikt na to nie zważał, 
Claire spojrzała na Binkwortłia, któ! Phi! Rozrzutność! A światła! Ukryte w 
ry zmarszczył brwi. Berta zachichotała belkach w suficie. Dziesięć lampek w 
twarzą, biustem i ramionami. | każdej belce — a dziesięć belck. tn sto 


Na fali gniewu i wstydu pośpieszył lampek. Oprócz tego na ścianach — dwa 
Henrykowi z pomoca Hugo Ames. t dzieścia — 1 dziewięć na sto” *  ślicz= 
— Ja sam popełniłem omyłkę, sir nych kandelabrach... dtrim 


Sir. d 
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bycie Warszawy w kilku wierszach 


Rozporządzeniem Ministerstwa Spr 
Wewnętrznych o zastosowariw ulg po 
datkowych w stosunku do samoistnych 
podatków komunalnych umorzone zostą 
ty zaległości podatku wojskowego, po“ 
bieranego przez gminę m. Warszawy. 
Z urzędu umorzone zostały nieściągnie 
tc wymiary zasadniczego podatku woj- 
'skowego za lata 1930, 1931 i 1932. Zaje 
lgłości te sięgały bardzo poważnych 
Bum, W Warszawie dotyczy to blisko 
39,000 nakazów płatniczych. Umorze- 
re zaległych podatków komunalnych o 
bejmuje również wszelkie dodatkową 
koszty egzekucyjne, jak i odsofki za 
zwłokę. 


© + 


Dzięlti inicjatywie zarządu miejskiego 
i wydanej jego pomocy, Warszawa w 
zyska teatry dzielnicowe na Powiślu. 
Pradze i Woli. Kierownictwo teatrów 
z ramienia T. K. K. T. powierzone zosta 
ło jednemu z najwybitniejszych reżyse- 
rów polskich. Przedstawienia na Woli 
odbywać się będą w wielkiej sali Tram 
wajów Miejskich, na Pradze zaś i na Po 
wiśli w salach szkolnych, specjalnie do; 
celów teatralnych przygłotowanych. Ta 
domiósła akcja teatralna świadczy, że 
zarząd m. Warszawy t w tej dziedzinie 
wkrącza na szare tory propagandy tea 
atralnej wśród najszgrszych warstw lu 
dności. 
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=” m. 
lie jest w Warszawie domów, które 
ze względów na bezpieczeństwo mićsz” 
kafńiców należałoby zburzyć? Urząd in- 
spekcyjno "budowlany przekazał spis 
tych domów stolicy Towarzystwu refor 
my mieszkaniowej, które walczy z rude 
Tami. Spis ten podaje, iż w śródmieściu 
w granicach 10 i 13 komisariatu, znajdu 
je się około 200 domów, wymagających 
zburzenia. We wszystkich innych komi 
sarjatach znajduje się 248 budynków, 
które trzebaby usunąć, z których usu- 
gać nie można ze względu na obecne wa 
iki gospodarcze. Stan ruder warszaw 
Kich będzie zbadany w drodze specjal- 


„ej ankiety. ti 


__ Pomimo zapewnień ze strony czynni” 
'ków miejskich, dotychczas żadne wiek- 
sze roboty ogrodnicze na Zołiborzu, za- 
 bezpieczające mieszkańców od kurzu í, 
zapewniające im minimum  zielemi, nie 
zostały dotychczas podjęte mimo pełni 
sezonu. Nietylko nie rozpoczęto no- 
wych robót, ae nie kónserwwe sie już 
wykonanych robót przez tamtejsze spół 
dzielnie mieszkaniowe na własny koszt. 
W ten sposób Zofiborz jest w dalszym 
cwgry wydany ra pastwę kurzu, który 
me pózźwaila nawet ra dworrmie okt y 

prźez cały dzień podczas wietrznej po“ 
gody. Bolączka ta musi być usmięta za 
wszcćlką cenę. Ulice niezabrukowanć ù- 
rez place niezabudowane winny być 
przynałmniej obstańe trawą chociaż y 
w myśl rzuconega hasła „Warszawa w 
kwiatach“, 


SZAFA. 


 Najökropniejsząá chwilę mojego życia 
zeżyłem nie w podróży  samochodówef, 
nie na wycieczcę narciarskiej, ani podczas 
wspinaczki wysokogórskiej. Nie przeżyłem 
tak okropnej chwifi w przedziale kolejowym 
gdy podróżowałem samotnie a moje vis a 
vis mialo morderczy wyraz twarzy otat... 
rewolwer wielkiego kalibru w prawej kieszć 
n: marynarki. 
| Taką najokropniejszą chwiłę mojego, ży 
| cłe przeżyłem w... całkiem prozaicznej sžá- 
fe od ubrań. 
Widzą już wasze trómiczne uśmieszki. 
Ale poczekajcie, poczekajcie, to wszystkó 
odbyło się ineczej, niż sobie możecie wyóbra 


Byłem wtedy młody i biedny jak mys: 
kościelna. Moja młoda żona podzielała w 
zupełności moje zapatrywania i moje nadzie 
tje. Wysłałem kilka Sztuk teatralnych dö 
Paryża | postanowiłem oczekiwać na wyni- 
ki. Czekańie trwałó dóść długo... 4 fasze 
z omnie środki byty już całkiem na wyczer< 
miu. 

| Dochodziło do tego, że wędrówaliśmy. 
DI tak, we dwoje, = od miasta do miasta. 
od rzeki dó rzeki. Zstrzymywaliśmy się pn 
drodze jedynie dla przejrzenia gazet stółe: 
cznych, by dowiedzieć się, że... ó mtolch szta 
karh całkiem głucho. 

Pewnego Gria przywędrówaliśmy dò 
miejscowości „K“, Miasteczko to słyfine 
 lest 70 śtarvch kościołków, znakomitych 
wią i niezwykłeł moralności mieszkańców 

A sam fak sie wi śnie złożyło, że nie mogh. 
iiy inż wya nódwdineno pokont, tak 
ET a nakat dia mobańdw Piamiadfze 
i dal mfra 


 głgerzyła nn tria zradotat 


| ma m'eszkanko „dla pojedyńczeł 
| 


oseby*, 


w 


— 


'£rateczki 


Lato prócz upałów posiada jeszcze 
jedno nieszczęście: słomianych wdow- 
ców. Jest to zupełnie specjalna katego“ 
rja ludzi, kategorja straszna» rozpasana 
nudna: Są to ludzie, którzy zazwyczaj 
cały rok prowadzą się niezwykle s>Hi" 
dnie, są t: zw- ideainymi mężami, nie od 
zywaja się do swej żony inaczej: jak: 
koteczku, ptasztyno (taka stukilowa foz- 
lana ptaszyna), dzióbeczku itp. W dniu 
natomiast wyłazdu żony na letnisko, w 
góry czy:do Zakopanegosą już lekko pod 
nieceni- Oblecja wprawdzie śolennie 
żonomi, że będą jedli „domowe obiady”, 
że „naturalmie” prosto z biura, ftż o 7-6] 
będą chodzili grzecznie wprost do domu 
żeby położyć się spać+ najwyżej raz 
w tygodniu ma niewiniego bridža mo 
ćwierć grosza punkt w wyłącznię tes 
kiem towarzystwie, że koszulć dzićnne 
f nocne ordz ineksptymabie—że tak po 
wiem — będą solidńić posyłdne có trży 
tygodnie dö „stałej, domiowej* praczk!, 
że będą się starali jeść mało mięsa į du” 
40 jarzyn Że nie spojrza nawet na żadna 
dziewczynkę, stowem obieciia to wszy* 
Sitko czczo śpewnością międy nie dotrzy 
mają. i 

Już perwszego dnia wieczorem $00” 
tyka się dwóch, czy trzech świeżo tupie 
czoftych słomianych wdowców na koła” 
ci w jakimś szynki. Naturalnie wszys 
cy staraja sie zachowywać tak. aby po” 
zostali przypitszczali, że sa tułai stałymi 
Kfywalcami. W tym celu zamawłając 
skromny kolet wieprzowy zóść odzy* 
wa się do kelnera: 

— Ale miech będzie fak wyśmażony 
jak ia lubię, już wie pań jak: 

Kelner zościa widzi pierwszy raz w 
życiu. wysłuchuje jednak przejmie, że 
masło ma być śmietankowe, że kotfet z 
lewej sttóny ma cię smażyć 12 mirut, a 
z prawej 15, że zamiast kapusty mają 
być kluski, wreśzcie idzie do kuchni i 
zamawia: 

— Kotlet raż! 

Pó kolacji, do której słómiani wdów- 
cy, krzywiąc się į ukradkiem spiuwając 
wypiłają po iednei alei wódeczce, näi 
większy bohaler proponuje: 

— Nö, a może byśmy sie tak mapili 
jeszcze po piwku? Trzeba przecież obr 
lać wyjazd naszych żon. 

I goście „szaleją” przy jeszcże jedne 
piwku, poczemi któryś, ź lekk'm rumiicń 
cem zaczyna podchodzić do kwestii. 
o której wstydzą sie mówić. ale o któ” 
rej wszyscy myślą. 

— Proszę panwów.. co to ja ehiciałem 
powiędzieć... imi.. jakby się panowie zá 
patrywali. aby ten dzisiejszy dzień. te” 
gô ten.. ticzcić jakoś specjalnie, to jest 
abyśmy... Hm... wybrali się. 

— Gdzie? Gdzie?? 

No Eby- tego. cały rok jesteś" 
fiy z żonami, więc, jakby to bówiedzieć 
raż w roku możeby.. tego ten... jakieś 
dziewczynki, Hm? 

Zebrani dóstają wypieków, każdy my 


CO LEPSZE: 


wódka, czy koń z wozem? 


ECHO 


D 


ślał o tem samem, tylko wstydził się wy 
powiedzieć, wreszcie zaczyna Się nara* 
da: gdzie; jak kiedy? Naturalnie musi to 
|być dyskretnie i „bezpiecznie”. Zaczyna 
y - REI: poszttkiwańie adresów 

t. 

Ale to tylko pierwszy tydzień jest tru 
| dny. Potem już słomiani wdowcy nabie 
rają wprawy i zaczynają się bawić. aż 
miło, wysvłająć do żon czułe, smętne 1 
sentymentalne listy o tem, jak w ritigs- 
cię jest duszno. jak się solidnie sprawują 
jak to nigdzie nie bywaja itp. 


Skolej od żon dostają listy podobnej | 


treści, pisane przeważnie pod dyktando 
doświadczonego kochanka. 

Słowem ‘obydwie strony dobrze się 
bawią, są zadowolone z siebie i z życia 
i po skończonem lecie są dla siebie stra 
sznię czułe, uprzejme i mile. 


KRANIAK. 

Winęenty Kraniak, stały mieszkaniec 
wsi Dąbrówka. gdzieś pod Łodzią, przy 
ieżdźa ód czasu dó czasu na Bałucki Ry 
nek, aby sprzedać Swoje faja. masło i 
śmietanę, 

Zdarzyło się któregoś wtorku czy 
piątku, Że Krańiak sprzedał cały nabiaf 
po wyjątkówo kórzystiej cenie, skorzy” 
stał więc z okazji, aby wstąpić do jakie 
żoś szynczku 1 zalać sie. Konia z wō- 
zem zostawił na tlicy. to też przechodzą 
cv nosterutikowy wezwał Kranizka. aby 
pilnował swego dobytku. Kraniaka żada 
tife 6 oburzyło I zaczął ślę nićco awantu 
rować, 

W rezultacie: 
lub 10 dni aresztu. 


50 złotych grzywny 


Jerzy Krzecki, 


RADIO-HA CIRK, 


Dziś, dnia 1 lipca wieczorem: 
RASZYN. 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eks 
15.30 Miszyka z płyt 
15.40 „Baczność emigranci 
schodach” = z cyklu „Na 
czeństwa publicznego 
6.00 Audycja dla dzieci — Wilna 
6.15 Koncert w wykonaniu B. Bragińskiej 


1 

I 

i i Mijas dk 

F odz ć odcinek pro 

0 Koncert, A ame ok Aeh "kiesiy PR, 

1. : Trio d-moll ña klarnet, fagot -fors 
Gpian i 


18.00 Póradanka Br. Winawera 

18.15 „Cała Polska śpiewa” — z Torunia 

18.80 „Działalność naukowa prof. Szymona 
Askenazego" 

18.45 Muzyka z płyt 

1905 Program na dzień następny 

[1915 Koncert reklamowy 

19.30 Audycja żołnierska 

119.50 Szkic literacki z Łodzi 

20.00 Skrzyńka rolnicza 

20.10 Mała orkiestra P. R. pod dyr. Zdz, 
Górzyńskiego 

2045 Dziennik wieczorny 

20.55 Ohrażki z życia dawnej i współcze- 


porcie polskim 


aśżport na 
Fali dzie: 


sneł Polski 
21.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu 
orkiestry P. R 


22.00 Wiadomości sportowe ogólne 


| m m „m  _ kn 


| 
| 


m Kamienie i drzew 
Z Częstochowy donoszą: 


Oszust w cylinderku i fra 


Nr. 181 


lm m 


o zamiast lekarstw, 
dewszystkiem byli lekarze, oszust zgła? 


W ostatnich dniach na terenie Zagłę |szał się do gabinetu lekarza, wybierając 


bia pojawił się niebezpieczny aferzysta 


„|porę. gdy nie było frzvięć i zaopatrze 


którego oflarą padło wiele osób zwłasz |ny w paczkę, pyta! się oWekarza. W 
cza spośród miejscowej inteligencji. Oso | tym wypadku wystgował jako przedsta 
bnik ten nadzwyczaj inteligentny, o wy wicicl zagranicznej lirmy fartyaceutycz: 


glądzie arystokraty, ubrany w cylinder | nej i żonie, 


frak i białe rękawiczki, odwiedzał 
lepiej sytuowanych panów 


gospodyni, czy komuś Z 
członków rodziny ltkarza wyjadgjał, że 
przyniósł zamówioje rzekomo pięez lė 


TA ; twa, ná które otrzymał fuż 
i przedstawiając się jako artysta kabare |KA12a lekarstwa. "ses vmał 
towy, który przypadkowo Skutkiem nie | SZ9ŚĆ należności. Ponieważ ma jużwy 


porozumienia przyjechał 


terjalnem. prosi o pożyczkę. 


22.06 Wiadomości sportowe lokalne 
22.10—28.80 Mała orkiestra P, R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego 
W przerwie o godz. 28.00 Wiadomo- 
ści meteorologiczne dla komunikacji lotn. 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Koncert życzeń 
19.25 Miurzyka lekka z płyt 


WTOREK, dnia 2 lipca, 


RASZYN. 
6.30 Pieśń poranna 
6.33 Pobudka do gimnaśtyki 
6.86 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 


V przetwie o godz. 7.20 Dziennik 


rogram na dzień bieżący 

Wskazówki praktyczne 

Sygnał czasu 

Wiadomośct meteorologiczne 

Dzienńik południowy 

Zespół St. Rachonia 

„~ W przerwie o godz. 18.00 Chwilka 
dla kobićt 

8.380 Z rynku pracy 

5.15 Przeglad 

5. 

5 


bok jk 


6.50 Codzienny odeinek prozy . 

7.00 Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. 

8.60 Pogadanka z Wilna 

58.10 Mintfa poczii 

815 „€dta Polska śpiewa” — transmisja 
z Krakowa 

18.30 Skrzynka tecfiniezná — omówi red. 

. FPrenkte 

18.40 Życie kulfuralne i artystyczne słofcy 

18.45 Pieśni łotewskie w wykonaniu Maris- 
sa Vehas (tenor) 

19.05 Program na dzień następny 

19.75 Koncert reklamowy 

19.30 Recital z. Krakowa 

19.50 Pogadanka aktualna .: 

0. w tomeści rolńicze — w 

20.10 „Mały Mozart” — atdycja mu 
słowna 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Obrazki z życia dawnej i współcze- 
snej Polski 

21.00 Operetka w f akcie — ze Lwowa 

22.00 Koncert symfoniczny z pyt 

30 Wiadomości sportowe ogólne 

36 Wiadomości sportowe lokalne 

40 Mała orkiestra P. R. 
W przerwie o gódz. 28 00 Wiadomo 

ści meteorologiczne dla komunikacji lotn. 
ŁÓDŹ, 2 

13.35 Muzyka taneczna z płyt 

1830 Skrzynka techniczna — omówił ki 
techn. Rozgłośni Łódzkiej W. Gawrońs' 

18.45 Muzyka z płyt 

20.00 Muzyka z płyt 


— banni EA AZP 


zyczng- 
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Cóż było róbić? Żona dała ów „ostatńi” ża toś podejrzewać. Być może, że wpłynęło na wzięła go na smyczę I wyszła, a ja w oba- 


datek i wprowadziła się. Ja czekałem dó 
wieczora na ulicy. W późnych godzinach 
fiocnych otworzyło się jakieś okienko w 
„domu hotelowym" I żona dała mi znak rę- 
ką. Było to umówione hasłó i óżnaczało że 
„droga wolna ; mogę śmiało wejść do 
mieszkania”. |. 

Poszedłem, W sieni zdjąłem buty i w 
skarpetkach szedłem na górę, nadshichując 
bacznie, by ktoś mnie nie dojrzał lub nie 
dosłyszał na schodach. 

Tak dostałem się dó mieszkańka mojej 
żony i mogłem wyprostować zbolałe od cią- 
głego „spacerowania” kości na wygodnem 
prowansalskiem łóżku. 


te podejrzenia coś w rodzaju rozczarowania 
spowodu ńiepunktualności mójej małżonki. 
Bićdaczka, nieraz całe godziny musiała się 
tłumaczyć opasłej prowansalce, że za kilka 
godzin, a w najgorszym wypadku dni z Pa- 
ryża przyjdą pieniądze napewno. 

Stało się więć tak, że nasza gospodyni 
zaczęła nam dosłownie deptać po piętach. 
Szpiegowała żonę uparcie. Wysyłała za 
nią na zwiady swoich dorastających synat 
ków, swego małżonka. Jednakże wrodzone 
lenistwo tych prowansalów nie pozwoliło 
im iść za daleko. Przyśiadali na pierwszej 
lepszej ławce pod wyniosłym kasztanem i 
oddawali się błogim rozmyślaniom zapew- 


Uśmialiśmy się serdecznie z sytuacji, a jaj te jednak nie na temat mojej żony i jej nie 
póstanowiłem napisać jeszcze jedną sztukę, | punktualności. 


która za fło miałaby życie 
my wagabundów. l 

Minął jeden dzień. Minął dzień drugi, a 
fe cò rana  wybiegałem chyłkiem z miesz- 
kanka mojej własnej, prawńej, zaprzysiężo* 
nej przed merem i probóśżćzem żóny, jak 
kochanek, jak złodziej. 


W ciągu kilku dni napisałem sztukę. By- 
ła to chyba najoryginelnicjsza sżtuka pod 
słóńcćm, pisana na kołanie, na ławkach w 
prześlicznym małym parku. Żeby przesłać 
ią do dyrekcji musiałem zastawić © poczt- 
mistrza mój kapelusz — odonę przed palą- 
cemi promieniami stońca. Nie mówiłem o 
tem nić żonie, by jej nic przyspzrzać bóle- 
ści. Napewno wólałaby oddać jedną ze 
śwojch sukien, ale ja za nić w świecie mie 
byłbym się zgódzi na fo. 

I mów zaległó milczenie. Paryż mie da- 
wał 6 sobie znaku życia, a ja jak kot skra- 
dołem się dó mieszkańia swojej własnej; ża 


takich oto jak 


prztsieżomeł zony t tak dalej, i tak dalcj... | 


K*ba © 
jednak nasi uprzeimi gospodarze 


Pate 


zaczeił 


Adni przeszjo dóstosnta 


A Paryż milczał w dalszym ciągu. 

W dziennikach stołecznych nie było naj 
mniejszej wzmianki o moich sztukach, nie 
było najmniejszej zapowiedzi, że .na scenie 
tej i tej ukaże się wkrótce faka i taka sztu- 
ka. 

Cóż byłó robić. Już prawie zdecydowa- 
liśmy wyemigrówać dô inńej, gościnniejszej 
okolicy. 

Ale zapomniałem o jednej ważnej rze- 
czy, Mieliśmy małego pudla, przyjaciela wę 
drówek i niezwykłego towarzysza, który 
dzielił z nami dole į niedole włóczęgi. 

Otóż pewnego razu, a była to prześlicz- 
na miedzielą — nasz pudel już od samego 
tanks począł się dopraszać wyprowadzenia 
ma dwór. la musiałem tkwić w pokoju ż0- 
ny. Nie wólno było pokazywać nósa na ko- 
fytarzu. Musieliśmy czekać, aż wszyscy do- 
mównicy tlotnią się na całe popoludnie w 
poszukiwaniu rozrywek. Dopicro wówcześ 
mówttrym niepostrzeżenie wydostać się 
mieszkź* 4 na miicg 

DP 


nąpraszu na 


2z 


fal gap noczał sió 


mierarla 


iak mia rortkłe 


anar Żona rad: 


af, 


wie przed niespodziewaną wizytą gospody- 
ni schowałem się w szafie od ubrań. Usia- 
dłem tam na jakiejś walizce, ubrany w dłu 
gą białą koszulę nocną. 

Żońa zamknęła drzwi szafy na klucz, 
potem wzorem wszys,kich kobiet na świecie 
położyła klucz na wierzchu szafy. Tak robią 
wszystkie gospodynie, myśląc ,że w ten spo 
sób oszukają złodzieja. Biedaczki, złodziej 
przedewszystkiem mtisi tam właśnie szukać 
„śchowanego* kliczyka. 


Gdy żona wyszła, — w tym samym mo- 
mencie wtoczyła się do pokoju moja gospo 
dyni. 

Zejrzała pod kołdrę. Przetrząsnęła suknie 
żony, wiszące na krawędzi krzesła. Potem 
skierowała swoje dudniące kroki ku szafie. 

— Zobaczymy, czy ma jakie szmatki do 
wzięcia w zastaw! łuż tyle mi winna, że 
kto wie — mruczała do siebie. 

Potem ujęła dłonię za drzwi szafy. 

+ — Oho, zamknięte! mruknęła znowu. 

I o zgrozo — wspięła się na palcach i 
zaczęła szukać wzdłuż brzegu wierzchu sza 
fy. Ostrożnie macała palcami, w poszukiwa 
niu klucza. 

Przyznacie, że dusza siedziała mi na ra 
mieniu. W jednej chwili mogłem być zde- 
maskowany. Wyobrażałem sobie, coby się 
wówczas działo w małem prowansalskiem 
miasteczku. Podniósłby się krzyk, przylecie- 
liby synowie gosposi! Przybiegłby mąż, ti- 
zbrojony w tradycyjną fuzję. Potem sprowa 
dzonoby żandarmów.  Zbiegłoby się całe 
Miasteczko a moją własną, przysięgłą przed 
merem i proboszczem źonkę wyświęconóby 
z miasteczka jak wszetecznicę. Napewno 
niktby nie uwierzył w tłumaczenia. Wzięto- 
by ie za wykręty. 

Przyznacie sami. że sytuacia mola było 
nzdzwarzajna. W mvśli układałem już pro- 


do Sosnowca 
i znajdując sie w ciężkiem położeniu ma 


| Obiek:em jego zainteresowania prze” 
CAE DZA TIACICYTYZA": . SPTPZETO COOKA. A LEO) SA ST GP. PYT] 


ymos J f| 


eżdżać, prosi o tpłacenie mozostdłej 


sumy. 


Nie przeczttwałcy podštepu. wpła” 
cali osztsiowi pewte surny, odbierając 
paczkę z Iekarstwimi, w której znajdo 
wały się 


kamienie, kkwałki drzewa, 
lub inne rupiecie, 


tnial się, ażeby gdzieindziei szukać 
oflar. W ten sposb oszukał szereg zná 
ńych w Zagłębiu ekarzy, a między in 
nymi dr. Fiszla. Cszust czując, że grunt 
pali mu się pod nojami, wyjecha 


noga i został mieti Oczekuje on w wit 
zenit na: szereg praw karnych. Za je” 
dno Z popełniony/h oszustw sad skazał 
KO na 2 i pół migiąca więzienia. 
Sprythym oszistem jest 24-Tetni Zyg 
fryd Zysmań, ba stałego miejsca za” 
mieszkania. Jak źłołano stwierdzić, Zys 
man, grasował ff w innych dzielnicach 


mi przez policję szeregu państw. 


Na fotografji Żysman przedstawia sie 
b. korzystnie i rlktby nie przypuszczał 
nawet, że pod miską prawdziwego ary 
stokraty kryje dę niebezpieczny i gło 
śny osztist. 


—— 


Tylko zł. 2, 50 gr. 


mieżlęcznie 
kosztuje abvhameńt „ECHA“ 
z odmoszełłećm do domu 


Prenumeratę zaráwiać można od każdego 
dni miesiąca, 
Adres: 


zwięki 2 (Kirola) lab tel. 102-28. 
Tab 


i TI, tel. 102-29. 
P od biet dmi 
| PRA n administracji Żwirkt 2 
ta wjnosi tylko 2 zł, 
CZNICA 


otrkowska 11 | pleso 
CHORÓB OCZU 


ktałemi łó 
ze DOKTORA = 


DONCHINA 


al. fa ry di 90, 


tel. 221- 
Ady) maj chorych wymaga h 
«ania Medi (operacje ach pray 
chodząłch. 3 — I I 6d 4 — 7 | pół. 


gram obrony.Przypuszczałem ,że najłatwiej 
będzie wyskdżyć i paść na kolana przed 
kobietę. Kil słów z prośbą o przebacze- 
nie, napewńolłagodzą przerażoną starowi: 
nę. Niech siętfziejć więc wola.. 

A starowika tymczasem szukała klucza 
Napróżno! Ža moja była znacznie wyższa 
od niej i to jie ba, nas dwoje uratowało 
od kompromfcji j nieszczęścia. Klucz fe- 
żał za dalekgod brzegu i gosposta nie mo- 
gła go dosięgnąć. 

Raptem płd oknami posłyszałem szćże- 
kanie naszeg pudla. 

Już „aca z tem swojem  przebrzy- 
dłem psiskiej+ warknęła opasta prowansal- 
ka i ruszyłąroprędzej z mieszkania. Byłem 
wolny! i 

Przyznan Się, że skoczyłem natychmiast 
do lustra, bi Sprawdzić, czy przypadkiem 
nie osiwiałej „przez jeden moment”, co sie 
podobno zdłza w podobnych  syłnacjach. 
Ale nie mi sł nie stało. Tylko żona wpadł? 
do mieszkan? z radosnem wołaniem: 

— jestęśly uratowani! Katoli, co ża 
szczęście, | 

— Nie rdumiem, co jej się stało. Prze- 
cież mogła ym swoim krzykiem sprowa- 
dzić nam nz kark całą kamienicę Ale ona 
nie zważają, na nic krzyczałą w dalszym 
ciągu. 

—Masz, Zytaj tutaj! W Quotśdienne jest 
zapowiedź piemjery twojej sztyki. Napewno 
przyjdą pienńdze! | 

Poszliśm! oboje do naszti gospodyni i 
opowiedzielimy jej wszystko dokładnie ód 
początku dę końca. Przypuszczeła, że pod- 
słuchałem jd wyńurzenfa w pokoju żony i 
nie czyniłą Vé żadnych objekcyj. Dała nam 
większe migtkanie. a dziennik z obszerną 
wzrtńanką zjńiosła do pokaztnia wszystkim 
sąsiadom. 

— fatet to ona ma 
rów. o Roża 


sławnych tokato- 
Tium, Abr. 


ku. 


Oszust otrzymiwszy pieniądze, ula 


t do Cze | 
stochowy, gdzie jęlnak powinęła mu się - 


Polski i jest poszikiwany listami gończe 


F 
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|| za 


ŁK, 


NYCZ 
mów 7. 
W. dniu x 
w kraju dals 
barpfa — Ru 
/Pierwsze 
sowy, dzięki 
prowadzenie 
dzając dotyc! 
sunkiem bran 
bramkę mnie 
tracąc dalszy 
r 


Drugi me 
wpłynął na z 
šamo jak i n 

Krótkie sj 
| spotkań są r 


l KRAKÓW 


Ruch — 

Mecz b. 
kiem remisov 

W pierws 
pomimo liczn 
być na skute 
rek w 9-ej | 
dla Ruchu i i 
dało się wyr 
przeszedł do 
wygrać, lecz 
ny. 
5 Sędziował 


: 


£ 


| 


WARSZA! 


Legja — í 
Mecz b. 
tość bramek 
Początkowo 
wadzenie pr. 
wyrównał. Di 
wają po jesz 
| zdobył ją Go 
W drugie 
wo przewagę 
ki przez Wył 
kówskiego le: 
zdobył równi 
Zajferta, 
Sędziował 
tysiące. 
„1 Po uwzęti 
 Wzyskanych w 
le się zresztą 


„Jeszcze tylk 
żdemu z ucze 
mistrzostwo k 

O ile i 
jej środkowej 
jedynie w raz 
„ników, o tyle 
żagmatwana. 

ŁKS Ib I | 
ją się uchr 
i 


cj 

Dzięki temi 
tich znacznie 
ży oczekiwać, 
nież znajdzie : 


Krótkie sp 
rajszych spotk 


ŁKS. I b — 1 
Do przerw: 
udaje mu się 
wykazuje imp 
W drugiej 
dzj do głosu, 
z tych ataków 
kl, wskutek w 
karzą Widzew 
"stał rzutu kar 
Sędziował 


i 


ŁTSG. | rg; 
ŁTSG. min 
biomym zade: 
wytrzymując t 
Do przerw! 


Kto z 
TOTEN: 


W dniu wi 
ne gry pojedy 
ma dla junior 

Do finału : 
iki Ksawery, 
Uiechowski, pi 
igł Tłoczyński 

f leckim GWarsz 
dzielili się Mii 
*howski (Bydf 

Wyniki walk 
Fłoczyński — 
|Strzelecki — E 


raku. 
stw, m 


e. oszust zgła” 
za, wybierająć 
© i zaopatrzó” 
oWekarza: W 
t jako przedsta 
fargaceutycz 
czy komuś Z 
+ wyjaśgiał. ŻE 
komo ptęez È 
: otrzymół jlż 
iż ma jużwy 
me pozostałej 


dstepu, wpła” 
rv. odbierając 
której znajdo 


drzewa, 
pieniądze, uld 
dziej sztkać 


lał szereg ZNA 
a między im 
uiąc, że grunt 
/iechał do Cze 
winęła mu się 
nie on w wię 
rnych. Za je” 
w sąd skazał 
zienia. 

t 24Tetni ZY£ 
| miejsca za” 
wierdzić, Zys 
`'h dzielnicach 
istami gończe 
aństw. 

zedstawia sie 
przypuszczał 
dziwego ary 
pieczny i zło 


50gr. 


. 
"e 
„ECHA* 
o domu 
1a od każdego 


tel. 102-28. 
tel. 102-29, 


trucjł Żwirkt 2 
i JR SPMOŁA- 
A 10 gr. 


,że najłatwiej 
kolana przed 
o przebaczeę- 
oną starowi- 


ukata klucza 
cznie wyższa 
je uratowało 
ja. Klucz le- 
osła nie mo- 


żałem sztze- 


m  przebrzy* 
a prowansa|- 
kania. Byłem 


| natychmiast 
przypadkiem 
ment", có sie 
sytuacjach. 
żona wpadł 
aniem: 
atot, CO ż4 


! stało, Prze- 
iem sprowa- 
tieg Ale ona 
ą w dalszym 


ytłdienne jest 
ki. Napewno 


gospodyni i 
lokładnie ód 
ła, że pod- 
koju żony i 
jj. Dała nam 
t z obszerną 
ia wszystkim 


nych lokato- 
Tium. Abr. 


| ue gry pojedyńcze turnieju tłlisowego Wi 


| dzielili się Mieczysjawski (Pohań) i Bie- 
| howski (Bydgoszcz). 
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SPORT. 


ŁKS spadau drugie miejsce 


=s „Garbarnia 


W Aniu wczoraszym fozegnane zostaly 
w kraju dalsze dw, spotkania ligowe Gar- 
barga — Ruch i Leja — śląsk. 

Pierwsze z nich przyniosło wynik remi- 
sgwy, dzięki czemuzespół krakowski objął 
prowadzenie w tabli rozgrywek, wyprze- 
dzając dotychczasowego leadera ŁKS sto. 
sunkiem bramek  Qłarbarnia ma o jedną 
bramkę mniej stracdą niż łodzianie), Ruch 
tracąc dalszy punkt lokował się 

na trzeżm miejscu. 

Drugi mecz mimi zwycięstwa Legii nie 
wpłynął na zmianę Ikaty tego zespołu, tak 
šamo jak i nie pogolzył sytuacji „Śląska“, 

Krótkie sprawozdhia z przebiegu tych 
spotkań są następujie: 


KRAKÓW. 


Ruch — Garbarń 1:1 (0:0) 

Mecz b. zażarty zakończył się wyni- 
kiem remisowym. 

W pierwszej połqie żadna z drużyn 
pomimo licznych atalw nie może się zdo 
być na skuteczny stńł, Po przerwie Pete 
rek w 9-ej minucie lobywa prowadzenie 
dla Ruchu i dopiero 139 min. Gatbarni u- 
dało się wyrównać tzez Joksza, który 
przeszedł do ataku, (Ćrbarnia mogła mecz 
wygnać, lecz Pazurekprzestrzelił rzut kar 
ny. 

Sędziował p Musat. Widzów 5 tys, 

w 


WARSZAWA. 

Legja — śląsk 5:4 3:2) 

Mecz b. ciekawyje wględu na obti. 
tość bramek i abmbiti grę obu drużyn. 
Początkowo Śląsk atalje | zdobywa pro- 
wadzenie przez Bryłę. Następnie Szaller 
wyrównał. Do przerwy bie drużyny zdoby 
wają po jeszcze jednejramce: dla śląska 
zdobył ją God I dla Ldi Gburzyński. 

W drugiej połowie rgja ma początko 
wą przewagę i zdobyw trzy dalsze bram 
ki przez WypijewskiegoNawrota i Łysą-- 
kówskiego lecz w osłattj fazie gry Śląsk 
zdabył równie dżwie briki przez Więcka 

Zajterta. 


Sędziował p. KnobelWidzów ponad 4 |wski Klub Sze 


tysiące, 

Po uwzęlędnieniu wyj podanych oraż 
uzyskanych w sobote wyków, tabela, zda 
le się zresztą na krótko, zmieniła barda 


«mna czele... 


wyraźnie swój wygląd, 
szcza końca. 

Dzięki sukcesowi Polonji z Cracovią, ta 
ostatnia zajęła niezbyt miłą pozycję — o- 
statnią, 

; Tak czy inaczej sbliżamy się do mie- 
sięcznej przerwy w rozgrywkach, a w związ 
ku z tem wszystkie najbliższe wyniki spowo 
dują jeszcze wyraźniejszą mianę. 


TABELĄ LIGOWA, 


Dotyczy to zwła- 


Nazwa kl. II. gier. Stos. pkt, Stos. bram. 
1. Garbarnia 9 12:6 17:10 
2. ŁK.S. 8 12:4 17:11 
8. Ruch 9 12:6 19:14 
4. Pogoń 9 11:7 21:12 
5. Warta 8 9:7 20:18 
6, Legja 10 9:11 18:15 
7. Wisła 8 9:7 21:18 
8. Śląsk 7 5:9 11.22 
9. Polonja 10 5'11 7:18 
10. Warszawianka 8 4:12 12:21 
11. Cracovia 8 4:12 8:17 


Finałowe spotkania w międzynarodo- 
wym turnieju tenisowym o mistrzostwa mia 
sta Poznania dały następujące wyniki: 
grze pajedyńczej panów Wittman (War. 
szawa) pokonał Eychnera (Wrocław) 6:3 
6:3, 6:3 zdobywając w ten 
mistrza Poznania , 

(W grze pojedyńczej pań Neumannówna 
(Warszawa) pokonała Głowacką 7:5, 2:6, 
6:3. 

W. grze podwójnej panów para Tłoczyń 
ski — Wittman pokonała parę wrocławską 
Eychner — Nitsche 6:8, 6:4, 6:1, 6:3, 

W gmachu ośrodka WF w Warsza- 
wie odbyły się mwwody szermiercze o mi- 
kpt. Segda 7 zwycięstw drugie miejsce za 
strzostwo w szabli. Mistrzostwo zdobył 
jął kpt. Dobrowolski AZS 6 zwycięstw trze 
cie kpt, Suski (podobnie jak i mistrz z 
Warszawianki — czwarte kpił Franz, Lwo 
rmierczy, cztery porażki, 

W Wilnie bawiła drużyna wesierska 
Rudavoc, która pokonała wczoraj WKS 
Śmigły 6:4 I w sobotę zremisowała z 


sposób tytuł 


0! Makabi 1:1. 


TRZY SPOTKANIA 


E +12 bramek, sms 


Jeszcze tylko po dwa met pozostały ka 
żdemu z uczestników tegorónych walk o 
mistrzostwo klasy A do koń rozgrywek . 

Q ile u czoła tabeli, k zresztą ł w 
jej środkowej części, mogzajść zmiany 
jedynie w razie poprostu relacyjnych wy» 
ników, o tyle sprawa spadl jest zupełnie 

* zagmatwana. 
ŁKS Ib i Hakoah wszelkni siłami sta- 
ają się uchronić od ewentinej degrada- 
cji 
I zwyciężają.. 

Dzięki temu, różnica w zbytych punk= 
tch znacznie się zmniejszył: obecnie nale 
ży oczekiwać, że w ostatn trójce, rów- 
nież znajdzie się i Makabi. 

Krótkie sprawozdania z zebiegu wczo 
ajszych spotkań są następuter 


ŁKS. I b — Widzew 1:0 (0) 

Do przerwy przeważa Wżłew, lecz nie 
udaje mu się zdobyć bram gdyż atak 
wykazuje impotencję strzałoą, 

W drugiej połowie ŁKS, zęściej docho 
dzi do głosu, atakując skrzłemi. Jeden 
z tych ataków kończy się zibyciem bram 
ki, wskutek wypuszczenia pi przez bram 
karza Widzewa, Pozatem ŁK nie wykorzy 
stał rzutu karnego. 

Sędziował zupełnie dobrzp. Szperling 


ŁTSG. — WKS. 3:1 (1x4 

ŁTSG. mimo iż grało wkładzie osła- 
biorym  zademonstrowało g b. ambitną, 
wytrzymując tempo do ostaiej chwili. * 

Do przerwy prowadzenie la ŁTSG zdo 


bywa Mueller (w 23 min). Po przerwie w 
15 min. wyrównuje Włodarczyk, lecz na- 
stępnie ŁTSG już do końca obejmuje ini- 
cajtywę i w 34 oraz 42 min. zdobywa 
dalsze bramki przez Bergmana i Triebego 
Sędziował p. Jędraszczak. 

Dior 


Wima — SKS. 4:3 (2:3) 


Mecz ciekawy ze względy na zmieniają 
ce się ciągle szanse zwycięstwa. 

SKS przeciwstawił Wimię  nadspodzie 
wanie twardy opór | w pierwszej połowie 
prowedził nawet 8:2, 

Bramki dla Wimy zdobyli: Wierzba, 
Albert, Lećmiński po 1 | jedna samobójcza 
zaś dla SKS-u: Binkowski, Owczarek į Ku 
delski Cz. po 1. Gra w ciągu całego me- 
czu . była niezwykle zażarta | ambitna. O- 
bie drużyny grały twardo T.. ostro. Szereg 
graczy odniosło bolesne kontuzje. 

Sędziował p. Raetiig, 


TABELA KL. A 
Nazwa klubu M. gier li. Pkt St br. 
1. Union-Turing 16 29 61:8 
2. Wima 16 25 44:18 
3. Ł./T.5.G. 16 24 59:17 
4. S. K, 8. 16 19 26:27 
BP. TC 16 18 33:35 
6. Widzew 16 13 87:35 
7. WKS. 16 13 87.38 
8. Makabi 16 8 14:54 
9. ŁKS. I 6 16 6 14:36 
10. Hakoah 16 5 16:72 


Kto zakwaifikował się do finału 
UWE W TURNIEJU TENNISOWY M? REE 


W dniu wctorajszym zosły zakończo- 


1a dla juniorów. 

Do finału zakwalifikowali dè Tłoczyń- 
ki Ksawery, Mieczysławski, śrzejecki, i 
liechowski, przyczem piefwszi miejsce za 
3t Tloczyński Ks, (Poznąńy drzęq Strze- 
eekim GWarszawa), trzecie hiejsęem po 


Wyniki walk finałowych są następujące: 
Płoczyński — Mieczysławśj (4, 6:8, ~= 
Strzelecki — Biechowski €3, 5:8, Tłoczyń 


nisowy o drużynowe 
między Wimą a ŁKS-em, który przyniósł 
dużą sensację, gdyż Wima prowadzi w sto 
sunku 4:2 i ma już zapewnione zwycięste | 
wo. Mecz został przerwany wskutek ciem 
ności. W dniu dzisiejszym odbędzie się do 
kończenie imprezy. 


ski — Biechowski 6:1, 6:0, Strzelecki--Mie 
czysławski 6:1. 6:2, Tłoczyński -Strzelecki 
6:8, 6:0, Mieczysławski - Biechowski: 
obaj skręczowaji, 


W ramach turnieju odbył się mecz te- 
mistrzotwo Polski 


—— 


ECHO 


IV etap biegu do Morza. 
FA ra 


Kiełbasa prowadzi. 


W. dniu wczorajszym odbył się IV etap 
Biegu do Morza na trasie Gdynia — Staro- 
gard, wynoszącej 162 kim, O pierwsze miej 
sce rozegrała się zażarta walka między Li- 
pińskim, Kiełbasą a Ignaczakiem, którzy o0- 


derwali się znżcznie od pozostałych kola- 
rzy. Zwyciężył Lipiński (Skoda) w czasie 


4.44,38,2 przed  Kiełbasą (Fort Bema) 
4.44,38,4 i lgnaczakiem (Prąd) 4.44,386 
czwarty był o 5 klm. Targoński a następ- 
nie Starzyński, Zieliński i Bober. W ogól- 
nej klasyfikacji po czterech etapach prowa- 
dzi Kiełbasą przed Lipińskim, Napierałą i 
Ignaczakiem. 


NA STADJONIE WIMY. 


POPI$Y TRZECH ZAWODNICZEK, ME 


W. sobotę odbył się na boisku 
lekkoatletyczny trójbój kobiecy o mistrzo- 
stwo okręgu w którym wzięły udział tylko 
trzy zawodniczki. Mistrzostwo zdobyła 
Słomczewska (Wima) 109 pkt. przed Nos 
kiewiczcwą (ŁKS) 92 pkt. i Skorupińską 
(TFS]) 84 pkt. Nie startowała mistrzyni 
i rekordzistka Polski w tej konkurencji 
Kwaśniewska. 

W, ciągu soboty odbył się na stadjonie 
Wimy dziesięciobój męski o mistrzostwo o- 
kręgu, W. dziesięcioboju wzięła udział nie 
notowana dotąd w Łodzi liczba 9 zawodni 
ków. Zwyciężył słabym wynikiem Bystry 
(Zjedn). 4607 pkt. przed  Maciaszczykiem 
(Sokół) 4455 pkt. Bystrym Z, (IKP) 4321 
pkt i Mielczarkiem (Geyer), 8971 p w 
w czasie rozgrywania dziesięcioboju Ośmię 


lak w biegach przez ERR CZBA 


Sport w kilku słowach. 


— W Tarnowie drużyna Tarnovia 
pokonała kombinowaną drużynę War 
szawianki w sensacyjnym stosunku 7:1* 

— Na Śląsku 09 Bytom pokonał w 
meczu piłkarskim AKS w stosunku 2:1. 

— W Katowicach reprezentacja ro 
botnicza Śląska Opolskiego pokonała w 
meczu piłkarskim Śląsk polski 3:2. 

W biegu naprzełaj w Toruniu na 
45 kim. zwyciężył Kranek przed Wi: 
śniewskim i Karczewskim z Warsza” 
wianki. 

„W meczu fennisowym © misłrzo” 
stwo drużynowe Polski w Krakowie 
Krakowski Klub Lawn Tennisowy po- 
konał AZS (Kraków) w stosunku 7:0. 

— W Częstochowie bawiła w nie 
dzielę Cracovia osiągając w zawsdach 
piłkarskich z miejscową Brygada wy 
nik remisowy 0:0. 

W Krakowie odbyło sie walne zebra 
nie Polskiego. Związku Narciarskiego 
Na prezesa został wybrany wicemini- 
ster inż. Bobkowski. 

Świetna miotaczka niemiecka Mauer 
meier poprawiła w dniu wczorajszym 
ponownie rekord światowy w dysku, 


osiącaiac fantastyczny wynik 46.10 mtr. 
W Katowicach rozegrane zostały tinalo 


we mecze o tytuł mistrza Polski w koszy- 
kówce męskiej. Mistrzostwo zdobyła druży 
na KPW (Poznań) przed warszawską Po- 
lonją i PZP (Nowy Bytom). 
Na mistrzostwach pływackich Warsza- 
wy, rozegranych na basenie pływackim w 
Ciechocinku, pierwsze miejsce zajęła Legja 
(930 p.), drugie AZS (366 p.), trzecie — 
Delfin (217 p.) , czwarte Zass (174 p). 


— -——— 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Mie — Otello w przyszłości 
Teatr ye parku Staszica — Muzyka 


na ulic 
eatr 4 y (ul. Ogrodowa 18) — 
A jednak musisz się ożenić! 
Teatr rewji „Ba , Piotrkowską 94: 
Tik! Tiki Tak!” 


Adria — Księżniczka przez 80 dni 
Bratnia Strzecha — Csibł 
Ca a mam temperament 
lowiek o stu maskach 
Corso -- 1) Żona z ogłoszenia; 2) Mi 
łość Fraulein Doktor 
Czary — 1) Naucz mnie kochać! 2) Flip 
i Fiap: Poco pracować! 
Dom wy — 1) Niewidzialny czło” 
wiek; 2) Nessaja z telefonu 
Europa — Czerwona dama 
Grand - Kino — Hrabia Monte Christo 
Jat — Na scenie: „Chrzciny u Michali- 
ny” — na ekranie: „Adjutant Jego Wy- 
sokości”. 
Metro — Kolętnieska 
Mewa —_ 1) 
księżyca 
Miraż — 1) Krew cygańska, 2) Carmen 
Przedwiośnie — Teraz ł zawsze 
Palace — Rumba 
Rakieta 


rzez 80 dni 
a pieniądze; 2) W blasku 


— Pan bez mieszkania 

Record — 1) Świat bez mężczyzn; — 
2) Miasto pod terorem 

S y — 42-ga ulica 

Sfinks — 1 
bohater 

Sztuka — Złodziej serc 

Zachęta — 1) Wiosenna parada; 2) No- 
wi ludzie 


) Morderca, 2) Nowoczesny 


Co zgotować jutro na obiad? 


Krupnik, Zraezy zawijąne z kaszą, mi 
zerja, Kompot z truskawek. 


WINSZUJEM) 
Jutro: Marii 
Wschód słońca 3,20 
Zachód słońca 19.59 
Długość dnia 16,39 
Ubyło dnia 0,04. 
Tydzień 26. 


Wimy 


lak (IKP) ustanowił nowy rekord okręgu 
w biegach 110 m. płotki czasem 18.4. Re- 
kord w tej konkurencji ustanowiony przez 
Mokrzyckiego (18.6) utrzymał się kilka lat 

W. ramach imprezy Bobiński (ŁKS) i 
Anikijew (Wima) próbowali poprawić re- 
kordy okr. w rzucie oszczepem ł skoku o 
tyczce, jednakże próby nie powiodły się. 


Reprezentati Chojey = 


Ciekawe spotkanie w piłkę nożną między 
reprezentacją Chojen i m. Łodzi (reprezen- 
tacje złożone z zawodników drużyn nie- 
zrzeszonych) na boisku Zw. Strzeleckiego 
w Chojnach przyniosło remisowy wynik 2:2 

Reprezentacja Chojen składała się wyłą 
cznie z zawodników mistrza Chojen: KSMM 
im. por. Wysockiego I Związku Strzeleckie- 
go z Chojen. 

Na reprezentację Łodzi składał się ze- 
spół złożony z kawodników KS „Rzemie-- 
ślnik" i TG. „Sokół”. 

Mimo, że deszcz „lał” od rana, na boi- 
sku Zw, Strz. zebrało się około 800 osób, 
żądnych ujrzenia ciekawego meczu. Gdyby 
nie fatalna pogoda, widzów byłoby dużo 
więcej. Tymczasem deszcz spłatał złośliwe 
go figla organizatorom tej ciekawej impre- 
zy sportowej dla sportowych Chojen. 

Przebieg meczu: 

Rozpoczynają miejscowi, którzy grają z 
wiatrem.  Oślizgłe boisko utrudni» zawo- 
dnikom normalne prowadzenie gry. Gra 
jest równorzędna I toczy się przeważnie po 
środku boiska, nie dochodząc do pól kar- 
nych. Powoli zawodnicy się „rozgrzewają” 
Zaznacza się skłonność zawodników do gry 
ostrej, na którą jednak przedwcześnie rea- 
guje sędzia nie pozwalając wcale do gry 
na „siłę”, 

Jeden przemyślany atak napastników 
kończy się dla nich zdobyciem bram- 


Tur ZN Y 


n Zilot klubów 


W, sobotę odbył się na boisku Widze- 
wa doroczny zlot klubów robotniczych ©- 
kręgu łódzkiego. Główną atrakcją zlotu 
był mecz piłkarski między Widzewem a re 
prezentacją klubów robotniczych. Mecz ten 
trwał spowodu deszczu tylko 45 minut. 
Zwycięstwo w stosunku 2:1, odniosła le- 
piej zgrana drużyna Widzewa, dla które- 
go obie bramki zdobył Wachlik. Honorową 
tramkę dla reprezentacji zdobył Spojda 
(Ruch, Piotrków). Sędziował p. Winiar- 
ski, 

Pozatem odbył się błyskawiczny turniej 
pilkarski, który przyniósł pierwsze miejsce 
Turowi (Zd. Wola.) przed Lechją (Tcma- 
szów). 


[zodi 


Od 8-ej rano do 8-ej wieczorem 
WE Usprawnienie działalności poczty, 


Łódź 1,7. Zostaje z dniem dzisiejszym 
uruchomiony urząd pocztowy Łódź X, 
którego siedziba mieści sięw domu 
przy ulicy Moniuszki 4. 

Z chwilą uruchomienia urzędu pocz 
towego Łódź X, łódzkie władze poczta 
we przystępują do stopniowęgo podzja 
łu miasta na okręgi pocztowe, w myśl 
zatwierdzonego ostatnio przez minister 
stwo poczt i telegrafów planu. Podział 
ten zostanie definitywnie zakończony w 
dniu 1 października rb. 

W myśl zatwierdzonego planu centra 
la poczty w dalszym ciągu mieścić się 
będzie w gmachu przy ul. Przejazd 28, 
i obsługiwać będzie pod względem dore 
czanią poczty rewiry I, II, IV, Vi VII. 
Urzędy pocztowe, należące do tych re” 
wirów mianowicie I. (Przejazd 38), II. 
(dworzec Łódź-Fabryczna), IV (Zacho” 
dnia 67) V. (Wólczańska 149) i MII 
(gmach województwa przy ulicy Zacho 
dniej) pełnić będą jedynie funkcje od- 
biorcze. 

Urzędy pocztowe Łódź III (dworzec 
Łódź”Kaliska). Łódź VI. (Rokicińska 36) 
Łódź VII. (Rzgowska 7), Łódź IX (Dwor 
ska 10) i Łódź X, (Moniuszki 4),  zała- 
twiać będa czynności odbiorczo nadaw 
cze i posiadać będą dla swych rewirów 

własnych listonoszy. 

Należv *eszczę zaznaczyć, iż urząd no 


rapujący mecz podczas deszczu. 


Ccięzca... 


Ar. © 


Życie sportowe Zgierza 


MECZ ZJEDNOCZONE — BORUTA 
1:3 (1:0), 


Na boisku Sokoła odbył się mecz towa- 
rzyski B-klasowej drużyny Zjednoczone 
(Łódź), z „Borutą“ (Zgierz). Gra początk 
wo prowadzona z przewagą gości, później 
jednak inicjatywę obejmują gospodarze 
Na chwilę przed przerwą udaje się Słowian 
kowi uzyskać jedyną bramkę dta gości, Po 
zmianie „Boruta“ energicznie zaczyna ata: 
kować, co pozwala jej wyrównać wynik i 
zdobyć jeszcze „nadliczbowe“ 2 bramki. 


Wszystkie 3 bramki dla gospodarzy uzy 
skał najlepszy z nich Zarzycki. Wynik 
mógł być jeszcze lepszy, gdyż „Boruta” nie 
wykorzystała całego szeregu bardzo dogo- 
dnych dla siebie pozycyj pod bnsamkę gości 


Sędziował dobrze p, Botke. 


s 


Repr. m. todgi 2: (l. 


ki i prowadzeniem ze strzału prawego łączni 
ka, Nie bez winy były tu tylne formacja de 
fensywne Chojen. Następują zrywy napa» 
stników chojęńskich, które 

kończą się... fiaskiem. 

Jednakże na pięć minut przed przerwą 
wyrównuje lewoskrzydłowy reprezentacji 
Chojen Suwa, którego lekko plasowany 
strzał wpada w bramkę, tuż koło słupka. 

Przerwa. 

Po zmianie stron ma wyraźną przewagę 
Łódź. Znów prawy łącznik uzyskuje dla 
niej goala. Znów dochodzą do głosu Choj- 
ny, które do vzyskania wyrównania dopin= 
guje publiczność. Jeszcze 5 minut do końca 
spotkania.. 3.minuty — wtem dostaje pit 
kę Pietch, oddaje ją do środka, piłkę „ła« 
pie“ na nogę prawy łącznik Chojen i nie- 
uchronnie strzela: 2:2. Radość publiczności 
nie ma granic: czapki, kapelusze, laski I in 
ne akcesorja fruwają w powietrzu. 

Po chwili sędzia odgwizduje ten na- 
prawdę ciekawy mecz. Na wyróżnienie za 
sługują z gości: bramkarz, prawy pomocnik 
prawy i lewy łącznik. U miejscowych: do= 
skonała para obrońców środkowy pomos 
cnik. Atak Chcjen — mierny. 

Specjalne wyróżnienie należy się dosko- 
nałemu arbitrowi p. Stankiewiczowi. 

Dn. 7 bm. „derby“ Chojen — 
KSMM = Strzelec na boisku Strzelca, 


——— 


mecz 


robotniczych =m 


W. błyskawicznym turnieju piłkarskim 
dia młodzików wygrał Widzew przed Tus 
rem (Łódż). 

Turniej gier sportowych w koszykówce 
męskiej zakończył się zwycięstwem Turu 
(Łódź) przed Lechją (Tomaszów), w siate 
kówce męskiej. Piewrsze miejsce zajęła 
Lchja (Tomaszów) , i w siatkówce żeń” 
skiej zajął łódzki Tur przed 'Jutrznią i Taj- 
tunem. W. ogólnej punktacji pierwsze miej 
sce zajął Tur (Łódż) 3880 pkt. przed Jutrz 
nią (Łódż) 380 pkt.. 

Na zakończenie odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród zwycięskim zespołom. 


, Ss 0 mem 


cztowy Łódź III, obsługiwać będzie o 
kręg zachodni, Łódź VI —okręg wschod 
ni, Łódź VIII okręg południowy, a Łód 
IX —okręg północny. Podział ten przy 
czynić się ma niewatpliwie do uspraw 
nienia komunikacji pocztowej w Łodzi 

Z dniem dzisiejszym zaprowadzona 74 
staje wẹ wszystkich działach poczta 
wych w Łodzi 

doniosła inowacja. 
Mianowicie w głównym urzędzie pocz 
towym urzędowanie odbywać się bę 
dzie od godziny 8 rano do godziny 8 wi 
czorem bez przerwy. 

W związku z tem przyjmowanie prze 
syłek poleconych i przekaz. teleyraficz 
nych za dodatkową opłatą uskuteczni: 
ne będzie na poczcie głównej od godzi 
ny 8 do 10 wieczorem. 

W nowootworzonych kioskach pocz 
towych na Placu Wolności i Placu Root 
vera przyjmowanie przesyłek poleco 
nych za dodatkawą opłatą odbywać si 
będzie dopiero od godz. 8 i trwać be- 
dzie do godziny 9-ej wiecz. W po 
średnictwach pocztowych nr. I w hote 
iu „Polbbnja” nr. 2 w hotelt „Savoy” nr 
3 na dworcu autobusowym przy ul. * 
tomierskiej 13 i nr. 4 na dworcu autoko 
sowvm przy ul. Wólczańskiei 232-254 
rrzyvjimowanie przesyłek roleconvch za 
łatwiane będzie do odz. S wiecz. 


ECHO 


Kobieta. dzisiejsza 


nie może być lalką. 


PPPOE WEZ) 
ODDZ. 

Olbrzymie rozpowszechnienie się chorób 
jenerycznych i niezwykle trudna z niemi 
walka, są spowodowane tą, bodaj, że naj- 
ważniejszą przyczyną, jaką jest bardzo niski 
poziom uświadomienia rzesz iu- 
iności o ich istocie, sposobach i. okoliczno- 
ściach udzielania się, o zapobieganiu im 1 
eczeniu. 

W stosunku do chorób  wenerycznych, 
ej jednej z najpoważniejszych przyczyn li- 
nych tragedyj życiowych, tyle zwykłe nie 
Jojętych upadków i załamań się wybitnych 
ednostek j działaczy społecznych, od któ 
ych decyzji zawisłe są losy wielu istnieñ 
brzedsiębiorstw a nawet społeczeństw w 
stosunku do tej, ukrycie, lecz uporczywie 
ujnującej swoje liczne ofiary, zarazie - 

istnieje jakaś rezerwa 
, jakby cichą zmowa, by o niej nie mówić, 
»y przechodziż do porządku dziennego nad 
sią. 

„Choroby sekretne" = oto miano Etórem 
jokrywa fałszywa  pruderja I dulszczyzna 
0, co wyrasta na nieuświadomieniu i prze- 
nilczeniu, to co w swych skutkach obar- 
24 niemocą niewinne pokolenia chorsck 
matek i ojców, tù, co fegeneruje istotną si- 
ę każdego narodu — jego ludność, 

Czas wreszcie, w erze nazywania rzeczy 
bo imieniu, w erze, gdy każdy człowiek od 
guwa potrzebę istotnej wiedzy o życiu 1 je 
ko jasnych i ciemnych stronach, gdy popula 
yzacja wszelkich wiadomości naukowych 
est żywiołowym wprost nakazem chwili —- 
erwać 1 w tei dziedzinie z fałszywem postę 
s'owaniem i tolcrowaniem skrajnej, pełnej o 
bacznych przesądów i pojęć, ignorancji 

Uważać sobie należy za obywatelski o- 
bowiążek, za nakaz ze wszech miar moralny 

łaśnie mówić 1 to głośno mówić o zdra 
ziecko czyhsdącem na nas wszędzie — 
strasznem niebezpieczeństwem 

W pierwszym rzędzie obowiązek ten spa 

na lekarzy, którzy najbliższą i bezpośre- 
nią mają styczność z ofiarami nieuświado- 
tanienia, naiwności i lekkomyślności, jakie 

są w więksości wypadków ci, którzy do 
7 o poradę i ratunek po mewczasie się 
wracają. Szczególnie taka, bezbrzeżna igno 
ancja w tej dziedzinie cechuje kobiety. A 
rzecież te ostatnie, " dzięki specyficznym 
właściwościom ich organizmu, najdotkii- 
szym ulegają ciosom i fizycznym I moral- 
ym, guy zostaną zakażone i to w okolicz= 


edio ahraknie M 


Zbrojenia lotnicze Japonji postępują bar- 
z0 intensywnie naprzód, W ostatnich miesią 
kach lotnictwo japońskie wprowadziło u sie- 
bie trzy rodzaje 

nowych samołotów, 

przeznaczonych do bombardowania. Samo- 
ty te charakteryzują się dużą szybkością, 
koło 820 km./godz. Jeden typ, to lekki sa- 
olot niszczycielski z silnikiem 400 K. M, 
oże służyć jednocześnie jako wywiadow- 
zy i do zwalczania wojsk na ziemi, następ- 
y model jest już większy i zaopatrzony w 
ilnik 700 K. M., zabiera w powietrze 1000 
lg. bomb. Samoloty ostatniego typt prze- 
naczone są wyłącznie do bombardowania, 
ogą zabrać większą ilość bomb, są to dwu- 
motorowe ciężkie maszyny. Samolotów i sil- 
tików dostarczyły dwie japońskie wytwór- 
ie — Kawassaki i Mucibisi, Nie są to sa- 
ołoty 


szerokich 


zupełnie oryginalne, 
ecz częściowo wzorowane na niemieckich 
unkersach, zaś silniki są wykonane na za- 
kadzie licencji Amstrong = Jaguar. 
Niemniejsze wysiłki czyni Japonja nad 


nościach najmniej dla nich oczekiwanych, 
jedną z tych chorób. 

Z gruntu fałsywym i zgubnym jest po- 
kląd (któremu niestety jeszcze więk. kobiet 
co prawda starej daty, hołduje), że uświada 
mianie dorastających dziewcząt i wogóle 
kobiet o chorobach wenerycznych, taki bli- 
ski przecie związek mających z życiem ero 
tycznem, jest kalaniem dusz į serc czystych 
jest odzieranie ich z urokui czaru, jakim 
mają te istoty oddychać, jaki mają rozta- 
czać wokoło siebie. Kobieta dzisiejsza nic 
może, a i nie chce być lalką dla czyjeś za- 
bawy, nie powinna bezmyślnie wkraczać w 
życie uczuciowe, najeżone tak poważnemi, 
a tak skrzętnie ukrywanemi przed nią nie- 
bezpieczeństwami i płacić za to tragedją ca 
łego swego przyszłego istnienia. Każdy i 
każda, gdy do tego okresu dojrzeje, że ma 
powziąć taką lub inną decyzję życiową — 
niech ją obiera świadomie, rozważnie 

a nie po omacku. 
Przekleństwo, jakie wyrwie się z ust 
tym, co w chvili rozpaczy rzucą je na 
sprawców swej ruiny fizycznej i moralnej, 
dotknie i dotknąć musi tych, których obo- 
wiązkiem było o niem ich ostrzec. 

Populerne wydawnictwa, wydawane w 
tym celu przez fachowców - lekarzy, za ma 
ło są niestety, przez ogół (a zwłaszcza 
przez kobiety) czytane, czemu przyczyną 
jest prawdopodobnie ich suche i naukowe 
ujęcie, wymagające pewnego wysiłku uwa 
gi dla przeczytania i zapamiętania podanych 
faktów i opisów. 

Dlatego też zalecamy tym co w drodze ła 
twiejszej lektury, pragnęliby zaznajomić się 
z poruszonym przez nas tematem — prze- 
czytanie kilku utworów  belletrystycznych, 
ujmujących go w lekkiej, powieściowej, alt 
zgodnie z istotnym! stanem rzeczy formie. 
Odtwarzają one te okoliczności w jakich lu 
dzie, często naiwni, często lekkomyślni wpa 
dają w sidła chorób, szerzących tak głębo- 
kie fizyczne j moralne spustoszenie w 
swych ofiarach, 

Temat ten, zresztą już przed laty podję 
ła i w dobitnej, pełnej realizmu formie przed 
stawiła kobieta, pisarka nasza, Gabrylea 
Zapolska. Są to jej, niestety mało ogółowi 
znane, powieści pt. „To, o czem się nie 
mówi“ i „To o czem się nawet myśleć nie 
chce”, Te same sprawy porusza powieść Bo 
howityna „Dzieje mężatek” (powieść w han 


zabraknie miejsta w przestworzach, 


SAMOLOTY., n 


wyposażeniem swych oddziałów obrony 
przeciwlotniczej, We włoskich fabrykach za- 
kupiono większą ilość balonów zaporowycn 
o pojemności 500 m. sześc. i wagi 180 kg; 
mogących się wznosić na wysokość 5000 m. 
Iriną partję balonów zakupiono w Szwajca- 
rji, stanowią one ostatni wyraz techniki ba- 
lonów zaporowych. Charakteryzuje je duża 
wysokość wznoszenia się, dosięgająca do 
7500 m oraz większa pojemność — 600 m 
sześc. Ostatnie zamówienia wskazują wy- 
raźnie, jak wielką rolę przypisuje Japonia 
lotnictwu i z jakiej strony najwięcej spo- 
dziewa się ataków. 

Niejako w odpowiedzi na zbrojenia ja- 
pońskie flota powietrzna Stanów Zjedno- 
czonych przeprowadziła 

szereg manewrów, 

Między innemi należy zanotować wspaniały 
przelot 40 olbrzymich hydroplanów do bom- 
bardowania przez ocean Spokojny do Ho- 
nolulu na trasie 1880 km. W locie tym wzię- 
ło udział około 200 oficerów oraz specjali- 
stów od bombardowania, aerofotogralji, gon 
jometrji i t. p. 


Egzotyczny gość w porcie gdyńskim. 


Okręt z Indji Bryt, „Cłau Stuart" i 


Redaktor naczelny: Franciszek Probs’ 
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jego egzotyczna załoga hinduska. 


dlu wyczerpana, ale znajdująca się 

łu zasobniejszych czytelniach). 
Ostatnio na półkach księgarskich ukaza 

ły się dwie książki, tłumaczone z rosyjskie 


w wie 


go pt. „Tajemnica gabinetu lekarza“ i „O | 


czem się nie mówi”. Przez karty tych ksią 
żek, bez fałszywej pruderji I w formie ka- 
żdemu dostępnej, przesuwa lekarz specjali- 
sta tych chorób smntną i wstrząsającą swą 
realną prawdę, gzlerję złamanych istnień 
ludzkich mężczyzn i kobiet, młodych i starych 
ofiar ciemnoty, niepohamowanych żądz, lek 
komyślności, głupoty i złej często woli, win 
nych, i co gorsza w wielu wypadkach, nie- 
winnych. O ile wiem,, pierwszy to raz w tej 
formie pozwala się czytelnikowi spojrzeć 
na grozę i korsekwencje, jakie powodują 
te choroby u tych, którzy je w ten czy in- 
ny sposób nabyli. Należy przypuszczać, że 
czytelnik wzgl. czytelniczka tych książek, 
po ich przeczytaniu muszą zrozumieć i do- 
statecznie 
zdać sobie sprawę, 


jakiej wani jest zagadnienie, 

Ostrzec musimy jednak jednocześnie 
przed zbytnim i nieuzasadnionym pesyfmi- 
zmem tych, którzy przesadnie i beznadziej 
nie traktowaliby już istniejące u siebie ta- 
kie choroby. Leczenie skrupulatne, cierpli- 
we i właściwę — uleczyć ich zawsze może 
dzięki postępom, jakiemi poszczycić się mo 
że dzisiejsza o nich wiedza. Nie usprawie- 
dliwia to jednak tych, którzy wiedząc o 
tych chorób: grozie, lekkomyślnie spowodu- 
ją ich nabycie. 


W jednem z niemieckich laboratorjów technicznych dla spraw  raQfonji zbudowano 
stację radjową, operującą falami krótkiewni poniżej 1 metra. Fale te- długości 10 cen 


tymetrów — dają się powodować w 


stacji. Na ilustracji — z prawej strony — urządzenie stacji — z Wej — 


każdym kierunku i nie płmieniują dokoła 


dwa od- 


biorniki. i 


Do szeregu dawniej odkrytych i zre” | 
konstruowanych „przedpotopowych* po 
tworów przybył niedawno nowy Okaz. 
Jest to okaz największego. zwierzęcia, ja 
kie kiedykolwiek chodziły po ziemi. W. 


| 
| 


stratesferyczny. 


Pewien inżynier skonstruował 
specjalny skafander, pozwala- 


jący na denie „nurka“ w stra. 
tosferę bez szkody dła zdrowia 


n 


Aparat do sztucznego oddychania 


Technika na usługac 


Technika oddaje medycynie coraz to 
nowe ustugi. Tak np, prawdziwym maj- 
stersztykiem techniki oświetleniowej 
jest lampa, która nie daje cienia, Lampa 
taka oddaje nieocenione usługi na 'sali 
operacyjnej. Umożliwia ona  operujące” 
mu lekarzowi swobodę ruchów w któ” 
rych nie potrzebuje się liczyć z tem Że 
by sobie sam nie zasłaniał światła. Efekt 
ten osiąga się przez zastosowanie szere 
gu zwierciadeł i soczewek. przez które 
przepuszczone zostaje światło jednej 
1000 świecowej żarówki. 

Niedawno skonstruowano aparat 


medycyny. MER 


do sztucznego oddychania. f 
Oddaje on nieocenione usługi w wypad” 
kach schorzeń systemu nerwowego, 
przy których ośrodki oddychania ulega 
ją porażeniu, Chory. mający zdrowe ser 
ce i płuca dusi się wtedy, nie mogąc 
wprawić w ruch klatki piersiowej, Dzie 
je się tak np. przy paraliżu dziecięcym. 

—Wspomnianv wyżej aparat wprawia 
w ruch klatkę piersiową. a wraz z nia i 
płuca i utrzymuje na drodze sztucznej 
oddychanie. nieraz przez kilka miesię 
cy zanim pacjent powróci do zdrowia. 


DZIWNE KOLEJE MARKI. 


KOSZTOWNY ZNACZEK P 


W Londynie odbędzie się w naibliż” 
szym czasie licytacja 12 centowego zma” 
czka amerykańskiego z podobizną Jerze 
go Washingtona z roku 1861, Znaczek 
ten jest niezwykłą osobliwością filateli- 
„styczną i przechodził 

dziwne koleje: 
Należał on swego czasu do Żvjącego W 
Rosji księcia Oldenburskiego. Kiedy ksią 
żę w czasie rewolucji uciekać musial do 
Szwecji, wszvł on znaczek 

do klapy marynarki, 

Zapomniawszy widocznie później, gdzie 
ukrył znaczek, podarował on ubranie pe 
wnemu emigrantowi rosyjskiemu, któ” 
rv oddał je krawcowi do-przenicowania 
Krawiec znałaz! znaczek i oddał go emi- 
grantowi, który jednakże mrzez „długie 
late me zdawał sobie sprawy z tego» jak 
wieiką wartość posiada znaczek. Przy” 


puszcza się,że istnieje tylko mniejwięcei 
półtuzina egzemplarzy tego znaczka, 
który już po krótkim czasie wycofany Z0 
stał z obiegu. Wartość iego ocenia się-na 
5.000 dolarów. 


PODSŁUCHANE 


NIE POŻYCZA. 

Jojne: — Jak się czujesz Z pieniędzmi? 

Abram: — Dzięki Bogu, mam ile potrze- 
buię, 

|Jojne: — Więc pożycz. mi sto złotych, 

Abram: — Ty osiot, ty mnie dobrze nie 
zrozumiałeś: Ja mam ile ja potrzebuję, a nie 
ile ty potrzebujesz. 


OCZTOWY. === 


Najwiekszy potwór świata. 


Skamieniałe kości diphlodouSa. mmm 


górach stanu Utah (meryka Północna) 
odkryła ekspedycja »aleontologicznego 
instytutu imienia Sqthsona wewnatrz 
zwietrzałych skał pikowca, skamienia 
łe „kości zwierzęcia 
zwanego Dhlodocus, 

Jest to okaz jednegź olbrzymich jasz* 
czurów, które w zagerzchłych epokach 
geologicznych były Anami ziemi, prze- 
rastając swemi rozrgrami wszystko, co 
kiedykolwiek ze zwrząt żyło. na ziemi. 
Ten świeżo odkrytyest z nich najwięk” 
szy, Okoto 10 lat tritła praca nad oczys 
szczeniem znaleziorch kości z pokrywa 
jącego je piaskowcś nad ich właściwem 
rozmieszczęniem: 

Zwierzę towktórżyło jakich 150 mi: 
Jonów lat temu, Ño 21 metrów. dłu* 
gaśći i 5 metrówwysokości, Wnosząc 
z rozmiarów szkiętu+ należy przypom= 
nieć, że ważyło oí za życia 

10 do 12 tyscy kilogramów, 
Wobec tego cięfu waza słonia, niż 
przekraczająceż tysięcy. kilogramów, 
zasługuje na nazę wagi muszej, Zęby 
dinhlodoka wskalią nato, że było to 
zwierzę, żywiącgię nokarmem roślin? 
nymi i io miękkidi soczystemi roślinami 
wodnemi, Spędzo ono dni swego Życia 
wśród podzwrótkowych -bagnisk, a 
rzadko tylko wihodziło na twardy su 
chy lad. np. .dlgłożema jaj, 

Ileż taki potr musiał dziennie ziant 
dać? Śłoń, zalwie połowę tyle «ważą? 
cy, pochłania ennie 

trzy centfy Zielonej paszy, 
Jeżeli diphlodus cieszył się równie 
zdrowym apet?m to przy swojej dwa 
razy większej sdze musiał dziennie sno 
żywać sześć dlarów. Ale dla pożarcia 
takiej ilości niśtarczyłoby mu w ciąg 
dnia czasu. chby przez całą dobę nie 
robił nie innegtylko jadł, — Zapewne 
jednak zimnokłłsty 1 ociężały diphłod2 
cus nie potrzówał tyle pokarmu co 
słóń, bo nie trac ciepła na rzecz otat 
czenia i nie zd wając zbyt wiele ener- 
gii na ruch, nilusiał w tym stopniu co 
słoń uzupełnia£i zapasów, 

Najciekaws są jednak wnioski, dat 
jące się wysmł budowy czaszki diphlo 
doca: Jest w 4i zaledwie tyle miejsca, 
że cały mózgtężnego zwierzęcia nic 
mógł być więży od małej 

dzillinej pięści. 

Mózg diphlodć ważył.niespełna Ćwierć 
funta, Rozwiłe były tylko te części 
mózgu które powiadają zmysłowi po* 
wonienia.j zmiłowi równowagi, Koniec 
końców. nie lrzebowało to zwierzę 
lepszego mózji Leniwe jego życie w, 
podzwrotnikołch bagniskach nie Wy- 
magalo wiele yślenia; węszenie za pó 
karmem j oriQtcia W przestrzeni, to bv. 
ło wszystko, EX0 Życie od tex£o zwie” 
rzęcia wyma.. 7 

Okaz którpbecnie udało się z jego 
skalnego grolWVdobyć, musiał kiedyś 
uerzęznąć w ZęSkim mule, z którego 
nie mógł się <lobyć. Od tego csu w. 
skorupie zienłeęi zaszły liczne "many. 
Muliste dro bita, w którem /ZWierzę 
znalazło śmiel poczeło się pód wply= 
wem sit. fałdicvch skorupć ziemska 
wznosić do gó. Wskutek tezo wada po 
częła odpływ muł wysęćhł i zamienił 
się w lita sk. stanowiąca dziś trzon 
lańicucha zóńczo, w którym obecnie 
kości.diplod 3 znaleziono. 
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Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniei Karola 2) 


Za redakcję odpowiada: Ru Furmański. _ 
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